
N r  94. Kraków, Środa 25 Kwietnia 1906
 ......   miKrmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmm

K o k  X X T .

fMrooiitła: Larta.a •
13 k«ror •  ksrea
16 „ B .
18 . * .

*4 . 1« .

«la..,<nii
8 korony

3 kor. 70 k. 
# . -  .

4 . -  .

„Nowa Reforma*5 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
P r a n u  m  « p u t a  w y n o a l  :

.omlt
W mleiłon  i ł  koron
W a  .łtrc Węgi ■ OMoyfii ,oc*1 Bk ,

Piaatwie NiomtroMfcai 30 „
We Wżofreok, Froney1 Anglii, Belgii,

BłWOjCaryi, Tnroyl i lar krajach 48 „
/ . enumerat* 4 ogłoszeniei (f u eraty) npraoaa aię nadiylać wprosi do Admlmatraoyl

„V. A efo n n y “ w Krakowie.
Listów nisoyłaconych nie priyjmnje ani Adminiotracya ani Redakcya.
A d res K adakoyl 1 £ dmlmlsOrarj-i: K rak ó w , nl. Jag ie llońska . 10.

Telefon Itedakoyi i A dum ietraoj i Bi +~ — Nr raok. pocct. Kaoy wiaotęd. 857.414.
Rękopisów nad*Ą/immgeh Msaafccya nie wracc  

Wt L w ow ie ipr^edai n_i : *n p( 13 hi : r Binree dzienników A. Olizrwakle|i, alioa 
Kilińskiego 3 i w Blurzf Plohiia nlica Karola Łndw. 9.

Cena num eru 1 0  haL, *  przeaylłcą pocztową 1'4 hal.

N O W A

REFORMA
P p e n u m e p a t e  p - * s y j m a j ą i

a& m lejaoow u. A* nlnlatiaey „Nowej xwfom r“ 1 woayilkie jrsęo’ poosiowi m ie jso c -  
w » : adiinlatraoya „Nowej Ren rwy* — &*wwul trafika - Rymem — Age oyj I. "o^oaai 
l k. Salomonowej, plac MaryaoF L  — Hennel Si. KarUitaiego, Sukiennio< — Hu-dei 

Rretsrnmora, Rynek — Handel J  Ekiera, ni. Karmelicka 18,
Z* ujjsoowr Drenrmarate 1 oglo*; eiui (Lnaeraty) priyjmnj^: We Lwowia-'Biur» 
dilenników: Ludwik Plota, ml. Karola Ludwika 11, 9. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — 

1 r s o j> y ilu  Heizelea. — W J a ro s ła w  fen A. Amator. — W Wiednia Hermann Goid- 
(aprzedaś pojedynczych numerów), I W ilW ie  6. — M I>nke- Kacai. L aa. nitein 

& "ogier (takie w Hamburga, Frenkfmcl i a. M., Berlinie, TApaki Bazylei 1 Wrowawin; — 
A Oppelik. ~  B i  obi i (także w Beri n e  Hamburgi Monachium . Norymberdze). — H Scha- 
>ek (Wollaeiie). — W I  a r y - u  Łoołetó MntueHc de Publimtó A. L o r o t t e ,  directeur, Hue

Cauwartir 61.
0 |  ’u » w  _« finaeraty) p riym nle Adminiatra.ya „Nowej Refem y8 za opłat* od uiejaoa 
" 11 r*i* drobnem piżmem (petit) ze pierwaay raz 30 K xa k-Zdy następny raz pa 11 h .— Bi dw 
s ia n e  po M) h od —ier«iŁ ni ki.Ady rai — » ło e >  p ib l l o ż r e  po 8 kar. od wien». TTkrai" 
.ab »r oi r cyfrowy, akomplike.rany pijrwai” raz 4(> h nzstęeny po 10 h. od wiertaa. — 
J.« łs .rs-ilk l do „N Reformy (proapektj orrki larze ogl izzeniz i i  i.) piejjm uje aię za oon< 

kor. od 100 e-'i. d li sami* iacowyoh, a 1 kor. od MO egz. dla •ais, ic-wyob prosumeraworlw

N iebezpieczna gra.
Donoszą nam z Wiednia:
Przybyli tu dzi» aj nam.astnik i marszałek 

krr/owy Galicyi, i to na wyraźne życzenie pre- 
ze. . Koła polskiego. Bokowama z prezydentem 
gabiuetu bar. Gautschem doszfy do punktu roz­
strzygającego. Kwestya mandatów ma być już 
w zupełności zdecydowaną, lecz na razie cho­
dzi o roztuązanie drugiej ważnej kwestyi, a 
mianowicie r o z s z e r z e n i e  « n t o o o m i i  
k r a j o w e j .  I w  tem właśnie mają dopomódz 
nrezesor i Koła namiestnik i marszałek krajo­
wy Obrady nad ca sprawą tocz*, się oa kilku 
dni.. Jest wreszcie jedna jaszcze, ważna kwe­
stya, która ma być obecnie załatwiona Doty­
czy ona o s o b i s t o ś c i  p r z y s z ł y c h  po l ­
s k i c h  m ■ n . 8 1 r ó w. Ta swestya ma byc ró- 
wnccześnie rozstrzygnięta na konwentyklach 
konserwatywnych. Koła konserwatywne dążą 
dc tego. aDj dr Piętak ustąpił miejsca jednemu 
z dwóch konserwatystów, którzy mają wstąpić 
do g&uinetu, a którzy mają następnie zdławić 
wszystto co nie stoi pod flagą konserwatywnej 
reakcji. Chodzi więc o to, aby przekonać pre­
zydenta gabinetu, iż może on przy parlameuta- 
ryzacyi gabinetu wziąć nowych poiskich mini­
strów ( y l k o  z s z e r e g ó w  n i e l i c z n e j  i 
sztuczn.t się przy wiaazy utrzymującej p a r t  y i 
k o n s e r w a t y w n e j .

Tak.e są zamiary i plany konserwatystów. 
Prezydent gabinetu popełni krok fatalny, jeśli 
pozwoli się pozyskać dla tych dążności. Krają 
on przez to dla swej polityki nie zdolędzie. 
Kraj jest w rzeczywistości przejęty ideam i: dą­
żnościami d e m o k r a t y c z n e m u ,  kraj uważać 
też to będzie za w s t y d  d l a  s i e b i e ,  że pod­
czas gdy rząd teraźniejszy co do innych kra­
jów i narodowość. odnosi się wyłącznie niemal 
do ich reorezertantów z szeregów d e m o k r a ­
t y c z n y c h ,  jak Kramarz, Pacak, Derschatta, 
GroBr, Pergelt, Sznstersicz, Żaczek i inni, gdy 
chodzi o Gaiicyę, paktuje wyłącznie z r pana­
mi “ lub ludżm . którzy stoją pod znr.kiem „pafi- 
skim“,

Że postępowanie to nie jest ani trafne, am 
"mus»] .e a n 1 politycznie dla rządu k o r z y s t n e ,  
o tem prezydent gabinetu d o w i e  s i ę  po  wy-  
n o r a c h ,  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  w y b o r y  
t e  r a z  j e s z c z e  „ a n l i q u o  m o d o “ o d b y ć  
s . ę  m i a ł y .

Zfrwiadzesiie
obywateli miasta Lwowa w sprawie 

reformy wyDOiczej.
(Bprgwiauame telef nieme.)

Lwów, 34 kwietnia. 
Pamiętne będiie wczorajBze zgromadzenie 

w kronice politycznej miasta Lwowa. Olbizymi 
zastęp uczestników ze wszystuich sfer i stron­
nictw, wspaniałe przemówienia kilkn posłów i 
wyDitnych obywateli lwowskich, podniosły ton 
zebrania, naaały zgromadzenia charaktei powa­
żnej manifestacyi na rzecz tak ważnego zaga­
dnienia politycznego, jak powszechne prawo 
głosowania. To też wy-azy serdecznego uzna­
nia złożyć należy komitetowi obywateli lwów 
skich, którzy urządzeniem zgromadzać a się za­
jęli i z zadania tego tak dzielnie się wywią­
zali. Przebieg zgromadzenia był następujący: 

Już przed godziną szóstą wieczorem napły* 
wały tłumy publiczności w nlicę Zimorowicza, 
do wielkiej sali Towarzystwa pedagogicznego, 
która też wkrótce zapełniła się do ostatniego 
miejsca. Zgromadzenie było publiczne, dostępne 
dla każdego obywatela. Frzyhyli też przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw: demokratyczne­
go, t. zw, narodowych demokratów i socyali- 
Btycznego. Mimo, że krytykowano dosyć ostro

akcyę polityczną niektórych stronnictw, porząd­
ku w DTtzem nie zakłócono i panowała istotna 
wolność słowa. Każdego z mówców witano na­
der serdecznie a wywody ich gorące oklaski­
wano

Zgromadzenie imieniem komitetu zagaił ładny 
m. Lw owa. inżynier Ś l i w i ń s k i .  Mówca po- 
witał tak liczny zastęp obywateli i oświadczył. 
Źe na zgromadzenie przybyli posłowie R o tte r , 
P e t e l e n z ,  D a n i e l a k ,  R o s z k o w s k i ,  
G r e k ,  S t a j  ń s k i  i jako przedstawiciele 
krakowskiego Towarzystwa demokratycznego, 
pp redaktor M. K o n o p i ń s k i  i Aleksander 
K a r c z .

Następnie wybrano przewodniczącym zgro­
madzenia wiceprezydenta m. Lwów., posła K a­
t o w s k i e g o ,  który powołał na swoich zastęp­
ców r«ddych H u d e c a  i Ś l i w i ń s k i e g o ,  na 
sekretarzy pp. H a n s n e i a  i S z a f r a ń s k i e ­
go. Dr Katowski udzielił potem głosu posłowi 
R o t t e r o w i ,  jako referentowi tematu: „O sta­
nowisku demokracyi pulskiej w sprawie refor­
my wyborczej w Austryi“.

Referat posła Rottera.
Poseł Rotter, powitany długotrwałemi okla­

skami zaznaczył, zi na tydzień prasa Wielkim 
Piątkiem odbyło się w Krakowie zgromadsenie 
za zaproszeniami, urządzone przez stronnictwo 
narodowo-demokratyczno, n* którem poseł Głą- 
biński wygłoził referat o reformie wyborczej. 
Narzucony ten, co prawda, dług demokraci kra­
kowscy masza spłacić w przyjętej prznz świat 
cywilizowany formie i dlatego przybyli do Lwo­
wa, aby oddać rewizytę posłowi Grabińskiemu 
(Wetiołość i oklaski). Dług jeduak wisiał przez 
dna tygodnie, wymagał więc pewnego oprocen 
tow. ma, któiem niech będzie to, że zgromadzę 
nie we Lwowie jest publiczmem, podczas gdj 
w Krakowie odbyło się ono za zaproszeniami 
(Wesołość i oklaski). Mówca rozebrał nastęDnie 
obszernie krazowską mowę dra Głąbińskiego i 
wyraził żal, że poglądy, wygłoszone w Krako­
wie, nie zupełnie się kryją z tem, co poseł Głą- 
biński niejednokrotnie głosił. Jnż nie b jlo  w żą­
daniach p Głąbińskiego w Krakowie „juncuu. 
reformy wyborczej z rozszerzeniem autonomi, 
które to hasło — jak wiadomo — Dodniesiono 
teraz nie w innym celu, jak tylko dla ubicia 
projektu reformy wyborczej. Rozszerzenia auto­
nomii stale i szczerze domagają się demokraci, 
bo za rzeczą dobrą oświadczają się zawsze, ale 
nie w tej chwili, przy obecnie istniejącej sej- 
incwej ordysacyi wyborczej. I *u jest *en głó­
wny punkt rozbieżny z prof Głąbifistiin, który 
żąda najpieaw rozszerzenia autonomii a potem 
dopiero sejmowej reformy wyborczej, pod zas 
gdy demokraci żądają odwrócenia tego porząd­
ku izeczy.

Mówca przedstawia następnie przebieg spra­
wy reformy wyborczej w Kole polskiem Więk- 
ozość Koła najpierw nie chciała się zgodzić na 
bezpośrednie głosowanie, które daje powód do 
tyln największych i najkrwawszych nadużyć 
w naszym krają Gdy akceptowano ostatecznie 
z powodu energicznego stanowiska demokratów 
nezpuśreaniość i powszechność wj borów, nie u- 
względniono ich równości i te zapatrywania 
znalazły wyraz w rezniucyi Koła. Pierwszą jej 
część uchwalono jednomyślnie, przeciw dmgiei 
(„junctim1* z rozszerzeniem autonomii) oświad­
czyło się kilkunastu posłów. I  stało się dziwo. 
Ci, co zawsze stoją na stanowisku bezwzglę­
dnej solidarności, która obowiązywać ma prze­
de wszystkiem demokratyczną mniejszość, zapo 
mnieli, te  ona obowiązywać ma i większość 
Koła polskiego. Prezes Koła hi. Dzie 'u« ;ycki 
nie mówił bowiem w parlamencie nic o żądaniu 
powszechnego prawa głosowania, co postawiono je­
dnomyślnie na posiedzeniu Koła polskiego, a 
całą sJą  swej przemów] wykazywał ujemne 
struny powszechnego prawa głosowania Ryło 
to jawne naruszenie solidarności Koła polskiego

ze strony prezesa; i gdy dzienniki konserwaty­
wne rozdzierają szaty swoje na wypadek ewen- 
tcainego wystawiania na szwank solidarności 
Kom, sam. konserwatyści solidarność tę nam 
sza ją. (Różne okrzyki i oklaski).

Co do liczby mandatów dla Galicyi, panuje 
jednozgodne zapatrywanie. Liczba mandatów 
musi być większa i gdyby przedstawiciele KoL 
traktowali we właściwym czasie z rządem, już 
w projekcie ta większa liczba mandatów była 
by uwidocznioną. Teraz może być, nie — za 
późno, ale w każdym ; ozie — późno. Ze spra­
wą zwiększenia liczbj mandatów łączy się spra­
wa mandatów we wschodniej części kraju i 
kwestya ruska. Szczerzy demokraci jednak uie 
obawi ają się niebezpieczeństwa narodowego nrzy 
powszechnem prawie głosowania. Prz«dewszyst- 
kiem bowiem V* mUiona ludności polskiej on 
Śląsku wyzwoliłoby się z pod przewagi mniej­
szości niemieckiej. U nas zaś w Galicyi spotę­
gowania ęiły własnej dokonać można bez apo- 
sledzema innych. W tym kiernnku jasno stawia 
kwestyę odezwa polskiego Towarzystwa demo 
kratjcznego, uchwalona w Krakowie w grudniu 
1»05 r. Śtwierdza ona: „Uznajemy obecną re- 
prezentacyę r  irodi rntkiago w eiałach ustawo- 
d»wr,zych na liczebnie nieodpowiednią. Równo­
cześnie atoli stanowczo domagać się musimy na­
leżytego uwzględnienia mniejszości narodowej 
polsEiej na wschodzie, ażeby w akcyi wybor­
czej, przy ordycacyi zmienionej, mniejszość ta 
nie utbnęła w większości ruskiej, lecz odpowie­
dnio do swojegu kulturalnego i historycznego 
znaczenia, stosowne znslu/ła zastępstwo posel­
skie. Takie zaś postępowanie, godzące mteresa 
narodowe polskie ze .iłuszuemi prawami naro­
dowości ruskiej, niezaradnie wdrożyć zdoła u 
m ien ie  polityki sprawiedliwej wobec Rnsinów, 
polityki, będącej jedynym mądrym, uczciwym i 
korzystnym dla obu narodowości wyrazem wtpól 
nogo na tej ziemi pożycia1*. (Żywe oklaski). — 
Szowinizm z obn stron ustać musi; poza San 
nie damy się wypchnąć, ale i ręki na krzy­
wdzenie Rnsinór nie podniesiemy. (Żywe okla 
ski).

Dlaczego — mówił dalej p Rotter — w re­
zolucji Koła polskiego opuszczono przymiotnik: 
równość glosowania? Idealnie równego głoso­
wania projekt Gautscba uie daje — to prawda, 
bo niektóre okręgi są bardzo wielkie, inne 
małe, wykrojone dla konserwatywnych eksce- 
iencyj, ale rowność wy boi cza została przecież 
w tym projekcie uwzględnioną. leżeli tedy re­
zorcyn nie mówi o glosowa­
nia, to dla nierówności pragnie chyba jakąś 
furtkę zostawić. Eksoelencye Kołowe powia­
dają: „Zawsze będą podróżni I, II i III kłu­
sy “. Odpowiedzieć im na to można, żb to 
prawda, ai“ i podióiny III klasy w tym sa­
mym czasie i tym marnym pociągiem zajechać 
musi. (Wesołość i brawa). — Dla ekscelencyj 
stoją do dyspozycyi „ekstiazngi** i blitzzugi1*, 
a z nich korzystać oni nirieją znakomicie. (We­
sołość i oklaski).

Mówca przy tej sposobności zastanawia oię 
nad stanowiskiem partyi „narodowo-demokraty­
cznej11. Dlaczego part ja  ta  głosi, że tylko ona 
jest narodową i przywłaszczyła sobie w tym 
kiernnku niczem nieuzasadniony przywilej, 
twierdząc, że ktc pod jej sztandarem nie służy, 
ten działa na niekorzyść narodu? Jestto  stano­
wisko conajmnibj dziwne, aby odsądzać od u 
czrć narodowych tych, co me chcą przysięgać 
na nieomylność proroków z Domu naftowego8. 
Narodowi demokraci jeszcze jednę rzecz chcie­
liby wmówić w społeczeństwo polskie, a miano­
wicie, że skoro projokt reformy wyborczej je­
dynie zadowaiuia socjalistów, a demokraci 
projekt ten popierają, >dą tem samem pod ko 
mendę socyaiistów. Sprawa ma się zupełnie 
inaczej i mowcs określu jasno stanowisko de­
mokratów na zgromadzeniu ludowe® w Krako­
wie dnia 1 b. m., zaznaczywszy wyraźnie; De­

mokratów dzielą od socjalistów doniosłe różni­
ce natury społecznej, nu tle których w óanej 
chwili niezawodnie ostro się będą zwalczali; 
na punkcie zaś reformy wyborczej stanowczo i 
z całego przekonania i według sił pójdą z so­
cjalistami razem. (Hnczne oklaski).

Dalszą część mowy posła Rottera wyprze­
dziła kwesty? sejmowej reformy wyborczei i 
stanowisko konserwatywnej ? iększości, d, jące 
przedsmak tego, coby to było gdyby autunomia 
kroju rozszerzoną został? bez równoczesnego 
przeobrażenia sejmowej jrdynacyi wyborczej, 
gdyby konserwatyści ieszrze większa władzę 
posiedli, niż ją  obecnie posiadają. Juz w rok a 
18P7 poseł Dworski rgtosił imieniem lewicy 
wniosek o bezpośrednie i tajne głosowanie i u- 
tworzenie V krryi do Sejmu.

G ł o s  u a s a l i :  Wieczne odpoczywanie.
Poseł R o t t e r :  Nie wicene odpoczywanie, 

lecz rychłe zmartwychwstanie racz mp dać Fa­
nie. (Wesołość i oklasai). Wniosek Dworskiego 
odrzucono, a gdy w rok później poseł W e i- 
g e l  ponowił ten wniosek, hr. D z i e d u s z y -  
c k i wygiosił namiętną mowę, w której powie­
dział, że burza szaleje, ale konserwatyści mają 
dach nad głową i burzę przeczekają. (Rożno 
wykrzykniki). A b r  T a r n o w s Ł i  przestrze­
gał przed zaprowadzeniem V knryi, bo ona sta­
nowi środek na równi pochyłej, staczającej się 
do porszechnegc prawa głosowania. Ale zapy­
tać się godzi hr Tarnowskiego, czy z równi 
pochyłej da się w górę cofnąć pędzące na dół 
koło, a hr. Dzieduszyckiemr należy odpowie­
dzieć, że burz* nie ucichnie. Ta burze się do­
piero zaczęło. i kto nie chce, aby mn się dach 
nad głową zawalił, musi naprawić fundamenty, 
bo cały gmach może runąć. Pamiętać należy, 
że architektura dzisiejsza wyzbywa s.ę coraz 
bardziej ozdóbek i ornamentów, ą grunt bndo- 
wy stanowią fundamenty i konstrukcyc JeBt 
to obraz nrszego rozwejn społecznego. Bez ozdób 
społeczeństwo obejść się ma może, jeżeli one 
będą się poczuwały do obowiązku dopomagania 
w konstrukcji samej. (Oklaski)

O sejmową reformę wyborczą walczy! potem 
energicznie ś p. R o m a n o w i e  z, w r| 1904 
zgłosili wniobki posłowie S t a p ' ń s k i  : O l e ­
ś n i c k i ,  w roku 190E p. V a y h i  n g e r .  Wszy 
stkie wnioski konserwatyści konsekwentnie u 
śminrcali pod najrozmaitszemi pozorami a pud 
czas ostatniej sesyi przeszli 4 fazy zmiany za- 
patrywań w przeciągu kilkn tygodni (Gara- 
pich, Laskowski. Górski, Dziednszycki). Nikt 
nie mial odwagi przedstawić wnioski komisyj­
nego o wnioskach posłów, żądającycf retormy 
wyoorczej, nikt bowiem me rozumiał wniosku 
komisji administracyjnej; dopiero w ostateczno­
ści dał się uprosić p. G n  e w o s z  i wniosek 
komisyi o d c z y t a ł  bez żadnych motywowi 
Natora’nie z rzeczy niezrozumiałej nie można 
wysnuć żadnych motywow. Widać z tego wszy­
stkiego, że w tym Sejmie, jaki jest dzisiaj, nrc 
dla zdobycia większych praw lndn, przeprowa­
dzić nie można.

P. Rotter przypomina potem szereg faktów, 
ilustrujących stanowisko konserwatystów wobec 
reformy wyborczej. Za ministerstwa Badeni-Rltt- 
ner-Biiiński wprost nie chciano więcej nad 15 mai. 
datów z V kuryi. Hr. Dz’ednszycki pre,ostrzegał 
przed niedojrzałością szerokich mas, którt wraz 
z powszechnem głosowaniem najdą parlament. 
Na zgromadzeniu wielkiej własności w Tarno­
wie straszono, ż€ posłowie, wybrani przez po 
wszi ehne prawo głosowania, zmniejszą cesarzo­
wi listę cywilną, wreszcie kilka dn. temu na 
zebraniu wielkiej własności w Przemyślu mó­
wiono, że nie o mandaty im chodzi, ale o do­
bro kraju, choć przecież o mandaty te idą te­
raz targi. W Izbie paaów wołano „Czy i my 
dostaliśmy w skórę od Japończyków, żeby nas 
karano powszechnem głosowaniem?11 A przecież 
ta  Izba panów i to Koło polskie zawsze popie­
rały ten rząd, który widocznie musi sobie do­

brze zdawać sprawę z syruacyi, skoro nadaje 
prawo wyborcze szerokim sferom, wzgardzonej 
przei niektórych „ulicy11. Bez ulicy nie ma na­
rodu, ulica francuska zdobyła prawa ludzkie, 
ulicy rej brakło Poisce, natomiast był „sa­
lon11 — Targowica! Dziś mianem .chamów8 i 
Targowicy obrzuca „Słowo Polskie8, idące pod 
rękę z konserwatystami, tych, którzy dla ludu 
prawa zdoDyć pragną. A . unak bo prawo mnsi 
być zdobyte, cały naród układać się mnsi z sa­
mych pełnych obywateli. I daremne irudy i 
przeszkody „salonu8, bo, jak mówi Asnyk 

„TneD* % żywymi naprzód Iść,
Po życie sięgać nowi, 
i  nie w zawiędły laurów liść,
Z uporem srrolć giowę8.

(Huczne, kilkuminutowe oklaski. — Mówcy 
z wielu stron gratulują).

Przemówlenir
Poseł Pateluni oświadcza, ze poczuwa1* się do 

obowiąz&u złożenia swej karty wizytowej po 
słowi Głąoif skiemn. w ktorego zgromadzenia 
w Krakowie uczestniczyć nie mogł. Będąc zwo­
lennikiem powszechnego, równego, bezpośrednie­
go i tajnego glosowania od chwili wstąpienia 
na arenę polityczną, wita mówca z zadowole­
niem każdy krok na drodze do urzeczywistnie­
nia tej reformy (Huczne otlaski). Rządowy pro­
jekt daleki jest wprawdzie od upragnionej ro- 
formy, ale jest on w każdym razie etapem na 
jej drodze. Należało tedy zająć się tym proje­
ktem, poprawić go, uzyskać dla nas wszystko, 
co jesr potrzebne, ale nie odraucać go bezwzglę­
dnie. To jednak usiłowali uczynić ci. którzy ja ­
kiejkolwiek reformie wyborczej w duchu postę­
powym są przeciwni. Jeżoli jednak nikogo nie 
zdziwi, gdy przedstawiciele pierwszej kuryi, a 
zatem uprzywilejowani, zwalczają projekt, usu­
wający kurye, to zrozumieć nie można, jak nie­
którzy demokiaci zwalczać śmią postępową re­
formę wyborczą (Żywe oklaski).

Nie czyniono tego wprost, ale usiłowano wmó­
wić w społeczeństwo, ‘że swem przedłożeniem 
rząd zlekceważył reprezentację polską, zadrwił 
sobie z niej, pokrzywdził naród i kraj. Tu je­
dnak zastanowić mnsi każdego obywatela, że 
jako obrońca praw narodowych występuje je­
den tylko poseł lwowssi, podczas gdy o dru­
gim wcale się ni« wspumina. A właśnie ten 
drugi poseł (minister Piętak), p*zekontwszy się 
o konieczności reformy wyborczej, pracował u- 
silnie i zt skutaiem nad tem, aby ta reforma 
wypadła jak najkorzystniej dla kraju naszego 
(Żywe oklaski).

Zadaniem reprezentacyi polskiej jest. budo­
wać na tej drodze dalej i uzyskać jeszcze wię­
cej/L iczba więc mandatów mua; być wydatnie 
powiększoną i źle robią ei, co w żądaniach 
swych przelicytowują się, bo rzeczy szkodzą. 
„Słowo Polskie8 żądało najpierw 133, potem 
139, l i a  a nareszcie 110 mandatów, licytując 
się samo tylko, bo nikt nie czynii propozycyj, 
zerwano bowiem wszelkie pertraktacje z rzą­
dem Mówca me wątpi, te  i te jego enuneya- 
cye, spotkają się z podobną oceną, jakiej pier­
wsze wystąpienie jego nie w obronie projektu 
rządowego, ale w sprawiedliwęm i rzeczowem 
oświadczeniu się o nim doznały. Ni pisało wte­
dy „Słowo Polskie8, że mówca ma serce czarno- 
żółte Jestto jednak jednym zb środków, nży- 
wduych w walce z przeciwnikami przez stron 
nictwo, które dawniej nazywało się wszechpol- 
Skiem, a obecnie narodowo-demokratycznem. — 
Wszechpolakien w dodatmem znaczenia, jest 
chyba każdy z uczestników dzisiejszego zgro 
madzenia (Żywe oklasai). które potępić musi tę 
metodę, aby każdego, kto inaczej zapatruje się 
ni sprawy polityczne, aniżeli panowie uznający 
za swój organ „Słowo Poiskie8. piętnować jako 
czarno-żółtych, jako targowicę, ba jako zdraj­
ców narodu. Metoda ta  jest zgubLo, niegodzi­
wa, a wprost potępienia godna w cnwilach wy-

Ta*lt u&  KoncmynsH/t

Nad głębiami.
i i (Ciąg dalia;)
— Mamy z nią sto pociech — mówiła Kama 

do Sofcicy, błyskając rzędem białych, drobnych 
z ,bów. — Trzymamy ją  już od lat kilku Wy­
chowała nas wszystkie. Miała nawet starające­
go się Polaka, ale rozeszli Bię, bo złość go 
^koncu oorwała, że nie mógł jej oświadczyć 
się po polska. To była cała tragikomedya! My­
ślałam wtenczas że umrę ze śmiechu. On uył 
wesoły chłopak i w gorącej wodne kąpany. 
RTt&ł się do całusów. Ona wciąż podej-zliwie 
patrzyła na niego. Co on zatarł ręce z radości, 
jei się zdawało że ją  chce sprzedać Hahahal 
Nie mogła pozDyć się tej myślą że po ślubie 
wywiezie ją do Rumunii. Powiedziała mn wre­
szcie: DHi&kiew, ja nie gapia — i została u 
nas.

Mis* Terry otwarła ,.edco oko. Sucha, szara 
jej twara zadrgała Dorozumiała się, że mówią 
0 niej, Oko zamknęło się znowu. Ten sam wy­
raz skrzywienia zjawił się na narach.

— Nie uległa czarom miłości i oto, co z niej 
pozastało — dorzuciła Kama wesoło, spojrza­
wszy przez ramię na swoją sąsiadkę. — To 
przestroga dla nas młodych

Sobica milczał. Dałby dniu za to, aby uciec 
z powozu Głos Kamy nrzenikał go melodyą 
ałodką, odbierał mn krytycyzm i swobodę Znał 

głos dobrze, i* dobrze

Powóz wjechał do sieni domu. Souica chciał 
jeszcze raz pożegnać się z Kamą. Zdejmował 
go lęk niewypowiedziany, aby nie powtórzyło 
się to, co jaz raz przeżył przed rokiem..

— Roozice zdziwią się bardzo — rzekła Ka­
ma — przywiozłam doktora do samego progu 
mieszkania, a doktor cofa się?

Pochylił głowę ziwstydiony i onieśmielony 
poszedł za nią.

— Niech pan chwilę zatrzyma się w salo­
nie — zapraszała go, kiedy zamknęły się już 
za nimi drzwi przedpokoju — zaraz wrócę i 
przyprowadzę rodzieów

Sobica wszedł do salonu. Zmęczonym wzro 
kiem powiodł po znajomych mu meblach, dywa­
nach i obrazach. Uśmiech goryczy zawisnął mn 
na wargach. Dostrzegł fortepian i obok niego 
paimę szerokobstną, która zwierzał* swoje cie­
mnozielone paice n&a białemi klawiazami.

— Wszystko minęło jak se- — szapaął io 
.Jebie — nłuda i nicość...

— 1 po co ja tutaj?
— Aby odwiedaić mogiłkę zakrzepłych wra­

żeń?
— Aby grzebać na tem “arna* śmietniku 

złotych pragnień?...
Łzy zakręciły się mu w oczach Tak dawno 

tu był, a tak niedawno.
— Trzeba być męzczyzną — upominał sie­

bie i ociężałym krokiem podszedł do okna i 
czoło przytulił do zimnej szyby. Gzarne widma 
drzew chwiały się w ogrodzie.

— Po co mnie ts  przywiozła? — powtarzał 
z niechęcią

— Dla kaprysu, bn tak jej się podoba
— A moja siła woli gazie? przez rek taty

unikałem jej i byłbym już nigdy tu me wró­
cił.

— Wymknąć się — Dtysnęłe mu myśl w gło­
wie — niema jeszcze nikosre. Służącemu po­
wiem, że musiałem iść telegrafować w pilnej 
sprawie.

Zaczął gorączkowo nadsłuchiwać. Cisza par 
no wała w c&iym domu.

— Nie chcę jej znać.
Zbliżył się azybko kn drzwiom, rękę położył 

na klamce.
— Nie uwierzą — pomyślał.
— Brdą się śminii ze mnie, jak z miss

Terry.
— Powiedzą: chłop.
Krew zalała mu twarz Cofnął się i usiadł 

na najbliższem krześle, zacisnąwszy zębj.
Weszła Kama.
— Pan bez światła? — zapytała.
Prsekręciła śrubę Elektryczność zalała cały

pokój.
Stanęia przeć nim zakłoDOtana.
— Rodziców niema w demu, ale zapewne

wkrótce wrócą.
Sonica wstał jak pchnięty sprężyną.
— Widzi pani — zdołał wykrztusić
— Tem lepiej — odpowiedziała zalotnie — 

tacy starry znajomi, jak my, mamy sobie nie- 
ledno do powiedzenia.

— O tu siądźmy — rzekła — pod paimą. 
Pamięta pan ów wieczór, kiedy uczyiara dokto­
ra bostona?

Sobica zadrżai W mgie wrobrażm zamaja­
czyła tnu głowa Kamy w aureoli bujnych wł< 
sów, uśmiechnięta, tuż, tnż przy jego twarzy
Ozuł jej oddech gorzcy ui, policzkach

— Wtenczas tańczyła z tobą — coś cicho 
szeptało mu w drszy — i była jak dobry duch 
dla ciebie...

Otwarł oczy szero&o Widmo znikło, ale przed 
sobą widział zato ją żywą. Szła wdzięcznym 
elastycznym krok’em ku palmie

Pierś podniosła mu się z uczuciem rozko- 
szy

— Łotr jestem — pomyślał — a to mój do- 
brj duch...

Poszedł za nią.
— Nie uwierzy pan — zaczęła mówić — 

z jaką .ozkoszą wraoaMm do Warszawy. Ba 
wiłam się nie źle w Bianckenbergn ale tam 
rozprasza się człowiek Po całym nadmiarze 
wzrnszeń pozostaje tvlkc wrażenie pustki i nie­
pokoją. Rzadko bywu inaczej. Rzadko spotyka 
się kogoś, t tu  wyrasta nad pospolitość.

Sobica uczuł kłócie w sercu. Błysk ponury 
zaświecił w jego źrenicach przez mgnienie 
oka.

— Czy pan zna pana August* Tarowieza? — 
rzuciła z: senacka pytanie.

— Tak — odparł twardo.
— Dziwny człowiek. .
— Tak, może — odpowiedział, usitując opa­

nować wzruszenie, storę poczęło nim owładać
— To był moj nieodłączny he-oid w Blan- 

CKenoergu — odezwała się.
Głos jej zadrżai choć usiłowała być swobo­

dną do ostatniej chwili.
Sobica utkwił oczy nieruchomo w pniu palmy, 

łoś mu uddjcb zaparło — jakaś kul* ognista 
sapadała się powoli w głąb jego świadomości 

■paląc wsaystke. co spotykała na aroaze.

— Zna go pan bnżej ? — zapytała po chwili 
zniżonym głosem, aby pokryć wzruszenie.

— Mój znajomy z lat uniwersyteckich — 
rzekł Sobica — Wypadki polityczne zmusiły 
mnie do u? ończeuia nauk w Krakowie Tam go 
poznałem

— Ach tak. I on mi takżo cos wspominał o 
panu, ale już mc nie przypominam sobie — 
skłamała.

— Pan widział się z nim niedawno może?— 
zapytała, całym wysiłkiem woli panując nad 
głosem, aby nie z&ł&maj się na jat jn  słowie.

Sobica mimowoli wstał nagle, rekę przecią­
gając po czole.

— Ta*, niedawno — rzekł
Unikał spojrzenia Kamy. Był niespokojny 

Czul że stracił sanowiedze myśli i ruchów.
Usiadł, nerwowo zaciskając palce, złożone 

jak do modlitwy
— Bawiliśmy się, jak dwoje młodych wa- 

ryatów — mówiła dalej Kama podnieconym 
głosem. — To szaleniec w cinle myśliciela. Misz 
Terry miewała co noc sny okropne o mnie. 
Hahaha Ojciec i mama encieli mnie wywieźć 
do Norwegii, ale oparłam się i na złość wszy­
stkim dałam się fotografować z panem Augu­
stem w łódce — habaha — marzycielska foto- 
giafia — habaha

— Mam ją — wykrzyknął Sobica, lecz zbladł 
i natychmiast zaprzeczył — nie, nie, chciałem 
powiedzieć, że widziałem ją u niego

F an ie  cisnęły się na usta słowa:
— Dlaczego tak nikczemnie kłamiesz? Masz 

foiograiię przy sobie. Pokazywałeś ją całej 
Warszawie (C. d n.)
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magających vedności i zgody w walkach o do­
bro narodu. (Żywe oklaski).

Mówca oświadcza następnie, że Polacy liczyć 
muszą przedewszystkiem na siabie, nie ogląda­
jąc się, jak to dawniej bywało, na pomoc obcą, 
nie powinni jednak nienawiści do pokrewnych 
narodów uważać za warunek swego bytu. Nie- 
nawiść pozostawmy Niemcom, którzy właściwy­
mi są wrogami reformy wybo-czei i obawiają 
się ntraiy hegemonii, a z Anstryi chcieliby za­
wsze mieć dawuą „Ostmark". Do otwartego 
wystąpienia przeciw reformie nie mają jednak 
odwagi, liczą, ze nbije ją wiernokonstyracyjna 
wielka własn ość wespół z E’ołem polskiem. Spo­
dziewać Się należy, że Koło w tej sprawie 
współdziałać nie będzie, bo i konserwatyści na- 
bi wzorować się zaczną na arystokracyi angiel 
skiej, tak dzielnej i potężnej. Dr Petelenz oma­
wia następnie wyczerpująco sprawę rozszerzenia 
autonomii i kończy wywody swe zapewnieniem, 
że demoaracya polska i nadal pracować będzie 
uad przyjściem do skutka reformy wyborczej, 
jak to dotąd czyniła, (żywa, długotrwałe okla­
ski).

Poseł Roazkowdkl podniósł przedewszystkiem. 
że zgromadzenie dzisiejsze nazwano skromnie 
rewizytą. Tak nie jest. Rzeczywistość przesyła 
Wbzelkie oczekiwania i zgromadzenie stało się 
poważną demonstracyą na rzecz powszechnego 
prawa głosowania, od którego zależy przyszłość 
monarchii i naszego narodu. Mówca zaznaczył 
następnie, że demokratyczni posłowie z całą 
.zczerością, energią i poświęceniem walczyć bę­
dą za tą  reformą i nie powiuiii łączyć tej spra­
wy z innemi, które reformę uniemożliwią. Na­
tomiast przyszły parlament, który wyjdzie z po­
wszechnych wyborów, laczme swą pracę od te­
go że nsume to wszystko, co w obecnym pro­
jekcie nie zostałoby dostatecznie uwzględnione. 
Przedewszystkiem nsnnąć przyjdzie braki pod 
względem równości prawa głosowania, następnie 
aktem sprawiedliwości stanu Się postulat, aby 
narody słowiańskie, którycn jest więcej, mieli 
liczniejszą reprezentację w parlamencie, niż 
Niemcy. Także dopiero przyszły silny parla­
ment wraz z silnym rządem zająć się będzie 
mógł sprawą węgierską, obecny nie jest w mo­
żności uchwalenia tej wielkiej sprawy. Najpierw 
więc należy załatwić kwesty^ reformy wybor­
czej a potem dopiero sprawę węgierską. (Żywe 
oklaski).

Redaktor Konopiński zabrał następnie głos i 
oświadczył, że jako dziennikarz z wielkiem za­
dowoleniem patrzy na działalność pusłow w 
sprawach, o które piórem tyle lat walczy. — 
I przyszedł ten moment ważny, stanęło na po­
rządku dziennym powszechne prawo głosowa­
nia. nie narzucone przez nikogo, UDiagnione 
przez Ind Lnd chciał tego prawa głosowania i 
rząd liczył się z temi żądaniami. Nie chciały 
go koterye, nie chciała go „rewolucyjna" obe­
cnie większość i zaczęła Darysady stawiać w po­
przek tej ważnej reformy. Główną barykadą 
stała się antonomia. — Skoncentrowały się tn 
wnioski wszechniemieckie o wyodrębnienie Ga­
licji z taktyką tych, co za czasów Badeniego 
największymi Schoenerera i Wolfa byli nieprzy­
jaciółmi (Ironiczne głosy. „Ali Heil!“). I acz­
kolwiek W izechniemcy w spraw.e wyodręDnie 
nia Galicji nic nie mieli do dawania, a rząd 
stanowczo przeciwne zajął stanowisko, więk­
szość Koła polskiego poszła za Wszechniemca- 
mi, bo ich wniosek zmierzał do ntrudnienia re­
formy wyDorczej. Staio się to pe-mowie Steina, 
który wychwalał sławne berło Hohenzollernów, 
po mowie Schoenerera który wzywał dncha 
Bismarcka (Ironiczne wołania: „Ali Heil!“). Dr 
Głąbiński należał do tych posłów, co za Wszech- 
niemcami głosowali; mógł z sali wyjść — został 
Tej taktyki zrozumieć me można. — Mówca ob­
szernie ruzst^ząsa następnie sprawę autonomii 
kraju, której rozszerzenie powinno być poprze­
dzone przez zmianę sejmowej ordynacji wybor­
czej na naj rozleglej szych podstawach. Najpierw 
powszechne prawo głosowania do Sejmu, a po­
tem sami się już upomn-my o wyodrębnienie 
krajn, nie potrzebując go brać z ręki Wszech 
memców (Huczne oklaski)

Poseł Danielak zaznaczył, że posłowie demo 
kratyczni dlatego walczą o czteropi zymiotm- 
kowt prawo głosowania, bo spodziewają się, iż 
ono odrodzi kraj i społeczeństwo. Szerokie ma­
sy chłop polski, ten najlepszy patryota, robo­
tnik polski, jedyny czynnik, co niedawno prze­
lewa! krew w Warszawie — przyjdą do praw. 
(Żywe oklaski). Skończą się rządy propinato- 
rów w krajn, rządy, co dały nam tak mało 
szkół a tak dużo karczem. Spodziewamy się, że 
po Radzie państwa przyjdzie powszechne pra­
wo głosowania do Sejmu, do Rai powiatowych, 
do gm n; że ustaną nadużycia; że wtedy nie 
ośmieli się starosta aresztować obywatela, któ­
ry protestuje przeciw nadużyciom (Żywe okla­
ski; wołania Jarosz! Nowy Sącz!); skończą się 
nadużycia w administracji, w sądownictw o na­
wet, a o podatku i mówić nie warto. — Przez 
projekt nowszechnego prawa głosowania uzy­
skamy i Śląsk Z tych względów posłowie de­
mokratyczni pójdą lawą za powszechnem pra­
wem głosowania. (Żywe oklaski).

Radny miasta Lwowa dr Aszkenaze w prze­
pięknej mowie dziękował gościom krakowskim, 
że przyszli im z pomocą w walce, prowadzonej 
we Lwowie z ^narodową demokracją", i kon­
statuje, że dbmokracya polska we Lwowie, 
mimo konsekwentnej roboty i walki, z jaką na 
tyłach swoich się spotkała, została wierną swo­
jemu posłannictwu. Rozprawa jest trndna, bo 
przeciwnicy nie stają otwarcie do walki; nie 
można ich schwytać, bo wykręcają się, jak ja­
szczurki. Nie można ich nigdy schwycić za 
słowo; dzień w dzień głoszą co innego. — Ale 
mino tego powszechne prawo głosowania przyj­
dzie do skutka i wierzyć trzeoa, że przyszła 
reprezentacja będzie lepsza ud dzisiejszej.

Plonnem jest twierdzenie, że muralne i intel- 
lektualne kwalifikacje wyDranego zależne są 
od cenzusu majątkowego i inteligeacyi wybor­
ców, przecież Sejm wybiera Wydział krajowy 
a me zasiadają w nim znow geniusze, w repre­
zentantach kuryi wielkiej własności również 
nie widać wykwitu mądrość na rudon ej. Samo 
wykształcenie nie daje patentu do pracy poli­
tycznej lab społecznej, wszystkie sfery mogą i 
powinny w niej brać udział. I dlatego walka 
za powszechnem prawem glosowania jest me- 
tylko obowiązkiem politycznym, ale i naród > 
wym, a nie jest robotą narodową ta robota, co 
powszechnemu prawn głosowania przeszkadza. 
(Żywe oklaski).

Mówca oświadcza następnie, że o większa 
liczbę mandatów starać się należy, me sądzi

jednak, aby wytargowanie kilku mandatów się oświadczy. W tym duchu zgłasza mówca 
miało wysokie znaczenie narodowe. I z małą rezolucję. (Oklaski).
ilością mandatów, naród silny w sobie wywal Poseł Rotter polemizuje z prof. Mańaow- 
czy swoje prawa. Silne mieszczaństwo rozumieć skini, który przedstawił się jako rzekomy zwo- 
się będzie na tych figlach, jakie reakcyoniści I lennik reformy wyborczej. Gdyby reforma wy­
stawiają sprawie reformy wyborczej; '  ono bę borcza stała się osobą i stanęła przed prof.

Mańkowskim wtedyby łacnie zawołać mogła; 
„Panie, chroń mnie od moich przyjaciół!" (Ogól­
na wesołość). Do do kwestyi solidarności Rota 
polskiego nie cnce się mówca spierać z drem 
Diam indem, zaznaczy tylko, że na posiedzeniu 
Koła, bynajmniej nie ponlnem, wyraźnie zazna­
czył, że w decydującej chwili, gdy chodzić bę­
dzie o ewangielię jego przekonania, tak mówcy, 
jak i jego bliższym przyjaciołom politycznym 
wyjście z Izby żadną miarą już nie wystarczy. 
(Żywe oklaski).

Po sprostowaniu faktycznem prof. Mańkow­
skiego uchwalono rezolucje dra Aszkenazego i 
dra Diamanda wszystkiemi głosami przeciw sze­
ściu (Żywe oklaski).

Frzewodniczący poseł R c. t  o w s k i odczytuje 
telegram ministra Piętaka, który, dziękując za 
zaproszenie, przeprasza, że z powodu zajęć, na 
zgromadzenie przybyć pie mógł.

Około godziny I I  */* puseł Rntowski zamknął

Dzisiejsza „Słowo Polskie" bpeisytlowało w 
sposób godny paszkwilowego, brukowego pisem­
ka cały przebieg wczorajszego wspaniałego 
zgromadzenia w artykule pod tytułem: „Posło­
wie krakowscy n lwowskich socjalistów". Ani 
jednej mowy tie  podało „Słowo Polskie" na­
wet w przybliżaniu zgodnie z faktycznem brzmie­
niem, zamieszczając natomiast same wykręty 
celem zohydzenia zgromadzenia.

Obszerne sprawozdanie zamieścił „Kuryer 
Lwowski" w osobnym dodatku, inne dzienniki 
podały krótkie rzeczowe sprawozdania.

Izie wiedzieć, jak ocenić głosowanie za wnio­
skami wszeohniemieckiemi posła Głąbińskiegu, 
który przed rokiem wraz z Kołem polskiem 
głosował p r z e c i w  wnioskowi czeskiego posła 
Fursta, choć wniosek ten był szczerze autono­
miczny. Za takie postępowanie p o s ł o w i  Głą- 
b i ń s k i e m n  m e  m o ż n a  u d z i e l i ć  vo t um 
z a u f a n i a .  (Żywe oklaski).

Mówca kuńczy »we wywody następującą re­
zolucją:

Obywatele m Lwowa, aebrani na pnblicznem 
zgromadzeniu pod przewodnictwem wiceprezydenta 
R u t o w s k l e g o ,  po wysłuchaniu sprawozdania 
posła R o t t e r a  1 adania posłów P e t e l e n z  a,
D a n i e l a k a ,  R o s z k o w s k i e g o ,  G r e k a  1 
3 Ł a p i ń s k i e g o ,  tudzież innych oby wzięli, uchwa­
lają następującą rezolucyę:

1) Jest obowiązkiem demokracji polskiej dążyć 
wszelklemi siłami do urzeczywistnienia reformy wy­
borczej w Ant .rył nz zaBtdzch projektu barona 
Oantscłii, jeżeli tylko Ilość mandatów, przyznanych zgromadzenie, 
naszemu krajowi odpowiednio do jego znaczenia 
i powagi zostanie powiększoną.

„2) Nie godzi się sprawy reformy wyborczej 
komplikować narzucanie* w tej chwili trudnych, 
acz pożądanych reform prawnc-państwowych, które 
w tej sesji parlamentarnej urzeczywistniona być 
nie mogą, a tylko sprawę reformy obalić, Inb na 
długi czasokres odwlec są zdolne." (Żywe, długo­
trwale okizaki).

Poseł Grek podnosi, że stawianie kwestyi 
trzyprzymiotiiikowego tylko prawa głosowania 
jest zwyczajnym podstępem politycznym. Opu­
szczenie słowa „równe" w rezolucji Koła pol­
skiego jest /miniowaniem całego prujektu, al­
bowiem jnż dziś mamy prawo wj borcze po- 
wszechnb (każdy ma to prawo w kuryichj i 
tajne, tylko nie jest ono bezpośredniem. Nu do­
wód, że to tylko podstęp, a akcja  zmierza do 
obalenia całej reformy, przytacza mówca spra­
wozdanie ze ziazdn przemyskiej wiblkiej wła­
sności, gdzie wyraźuie powiedziano, że nie cho­
dzi o większą liczbę mandatów, ale-o ubalenie 
Gantscha. Jakiej zas konserwatyści chcą refor­
my, tego sami nie wiedzą Jeżeli kto w rezolu­
cji opuszcza słowo „równe", to albo jest oszu­
kanym, albo oszukać pragnie. Tertium nou da 
tur

Trzeba się więc mieć na baczności i pamię­
tać, że losy reformy wyborczej zależą od kil­
kunastu posłów, itórzy niejasne zajmują stano­
wisko (Głosy Małacnowski, Dmęba!). Na tych 
kilku posłach ciąży teraz największe odpowie­
dzialność i należy ich pilnować. Należy także 
demaskować perł.dyę i protestować pizbciwko 
temu, aby robotę partyjną nazywano narodową.
Wszechpolscy powinni być orłem białym a nie 
srpem, co żreć chce tylko reakcyjny kadawer.
(Żywe oklaski). Murowej krytyce poddaje na­
stępnie mówca taktykę przywódców Koła. któ­
rzy pr/.ez kilka miesięcy nie chcieli mówić 
z ministrami i wysyłali do nieb namiestnika.
Dr Grek przypomina, jak to konserwatyści Jhż 
w r. 1893, gdy Taaffe wystąpił z projektem 
reformy wyborczej, nie chcieli o tern słyszeć, a 
gdy minister Stembach do tego naglił, jeden 
z oKscelencyj Koła polskiego powiedział: „Dziś 
jest poniedziałek, w sobotę matn dostóć 95 ki­
jów, a pan mi proponuje, abym się jnż dziś 
położył. Tego nie zrobię; przez ten czas może 
się coś zmienić, może mi pan karę daruje".
(Ogólna wesołość). Otóż stwierdzić należy, że 
ta ocarna sobota jnż nadeszła i trzeba się po­
łożyć, chodzi tylko o to, aby ręka, która lazy 
wymierzy, nie była tak ciężka. (Hnczue okla­
ski).

Posei Stapińsld zaznacza, że sticnnictwo In­
dowe jnż w sierpniowym programie swym z r.
1894 oświadczyło się za czteroprzymiotuikowem 
prawem głosowania Stronnictwo trwa przy tem 
nietylko w słowach, ale i czynach i wszelkich 
starań dołoży, aby tej czarnej soboty odwlec 
jaż nie było można. Choć nan nazywają „Sze- 
lami" i „chamami" (Głosy oburzenia), nie co­
fniemy się przed użyciem najostrzejszych a le­
galnych środków, aby udowodnić, że z miliona­
mi Indu igrać nie wolno. My nie potrzebujemy 
być Szeiami, ani chodzić do ministrów, bo wie­
my, że lud jest silny, a z reakcjonistów tacy 
bankruci, że — tak ind mówi — „skąpią, jak 
świcki po sabasie" (Wesołość i okrnski). Walka 
musi być prowadzona energicznie i konsekwen­
tnie; po wsiach ludowcy nie pozwolą nikomu 
„buszować"; w miastach powinni demokraci 
podjąć energiczną akcyę z ludowcami i socya 
listami (Żywe oklaski).

Prof uniwersytetu Mańkowski, narodowy 
demokrata, zabrał następnie głos. (Zaznaczyć 
tn należy, że komitet osobnym listem zaprosił 
na zgromadzenie posia GłąbińsKiego, który je­
dnak nie przybył). Prof. Mańkowski zazuaczył, 
że zgadza się z postulatem powszechnego pra­
wa głosowania, ale obecny projekt nie jest ta ­
kim, bo nie daje równości, bo nie przyznaje 
prawa głosowan.a kobietom, bo narusza nasz 
narodowy stan posiadania. Mówca sądzi jednak, 
że projekt ten przejdzie i m.mo wszelkich obaw 
przyniesie nam postęp.

Dr Dlamand (socyalista) oświadcza, że prof.
Mańkowski chciał powiedzieć zgromadzeniu coś 
przyjemnego, a równocześnie przemycić coś z pro­
gramu Wszech polaków, którym chodzi głównie
0 obronę konserwatystów, stańczyków i innych 
oligarchów Prof. M. zaczepił spiawę równości
1 osłabił znaczenie naszej rezolucji.

Prof. M a ń k o w s k i :  Mnie chodzi o równość
narodową!

Dr D i a m a n d :  Znowu coś nowego, niechaj 
nam Wszechpolscy nie dają lekcy i patryoty- 
zmu. Mówca wyraził następnie radość ze zgro­
madzenia, które poznało tyln dzielnych posłów, 
nieznanych dotąd dlatego, bo należących do Koła 
polskiego To, co tam robią, jest tajemnicą dla 
krajn i wyborców, albowiem tym rakiem, który 
toczy nasze życie publiczne, jest ta  solidarność 
Koła. Tę solidarność Koia, utrzymywaną nie­
raz wbrew przekonaniu, należy zerwać i mów­
ca szanuje w hr Dziednszyckim to, że w chwili, 
gdy znalazł się w iolizyi między swojem prze­
konaniem a solidarnością Koła, solidarność ze 
rwał i mówił wbrew rezolucji Koła a w myśl 
swego przekonania. — Jeżeli hr. Dziednszycki 
pierwszy tę °olidarność zerwał, to i posłowie 
demokratyczni powinni to samo uczynić w de-
cydniącei chwili, gdy przyjdzie do głosowania! Z Nowego Sącza piszą nam
za projektem reformy, a Koro przeciw niema i Głośna afera aresztowania rejenta Obmlnaklego

Z prasy rosyjskiej.
Pogrom uniwersytetu. — Koło zaczarowane hi Wittego. 

Obrazy życia chłopskiego.
W nocy 20 b. » gmach uniwersytetu w Odessie 

otoesono wojskiem. „Świątynia wiedzy" wytrzymała 
formalne oblężenie chuliganów. Była tn piechota, 
■connica, kozacy 1 polieya wszelkiego gatunka 1 ka- 
tegoryi. Lały ten tłum wtarznął do wnętrza i po­
ciął hulać po klinikach 1 anaytor/ach.

„Przeszukano i przerzucono wszystko, co znalazło 
się pod ręką" —  pisze Strant, C a ł ą  n o c  do 
11 go da .  z r a n i  t r w a ł a  r e w i z y a .  I znale­
ziono k i l k a  p r o k l a m a o y l  1 d w i e  f u z y e  
m y ś l i w s k i e .

Podczas rewizyi w uniwersytecie zepsuto 1 uszko­
dzono wiele cennych preparatów laboranta Zebedin- 
cewa —  o w o c  d z i e s i ę c i o l e t n i e j  pr a c y .

W wydziale prawniczym szukano protokółu ko- 
misyi rady uniwersyteckiej, zawlekającego zeznania 
świadków w sprawie pogromów listopadowych 
w OdeBsle, wywołanych, jak wiadomo, przez admi­
nistrację. Niestety —  nie znaleziono upragnionych 
dokumentów.

Po b i b l i o t e c e  n n 1 w e r s y t e c L 1 e j , u w ie ­
rającej do pół miliona tomów, żandarmi chodzili ze 
świecami 1 lampkami naftowenai. Na protesty za­
rządu biblioteki, Iz łatwe o peżar, odpowiadano: 

nie wzbił to rzeca". W laboracoryum docenta 
Eazaneckiego zabrano korespondencje Związka na- 
uczycleiaklego, ,u inne* laboranta odebrano dwa 
rewe,wory, cnociat jUsi&ó* on pozwolenie uł uży­
wanie broni.

Studenci wydziału matematycznego oświadczyli 
radzie uniwersytetu, iż na skutek gwałtów policyj­
nych, wstraymują się od egsaminów w komlsyl 
państwowej.

„ C h u l i g a ń s t w o *  —  jako sasadnlcsy rys kul­
tury rosyjskiej —  naibyt głęboko tkwi w uokfadacb 
ducha wielkich 1 małych żandarmów, by się dal 
wytłómacayć prze; przejściowe objawy terrorysty­
cznego rozwydrzenia.

Grupa posłów do Damy telegraficznie zażądała 
n hr. Wlttego ni mniej nl więcej, jak „znljsienla 
kary śmierci". Przypomina to żądanie narodowych 
demokratów waraaawsklob, aby Skałłon w drodze 
telegraficznej z zapłaconą odpowiedzią wystarał Blę
0 autonomię dla Królestwa helskiego. Naiwni!

Oto dokument mądrości politycznej hr. Wit- 
tego:

„Karę śmierci stosuje państwo na zasadiie pra­
wa. Zniesienie odpowiednich przepisów może stano­
wić przedmiot późniejszych prac prawodawcaych. 
Telegram panów rozumiem, jako protest przeolw 
wazysikim wyrokom śmierci bez względu lin tn 
kto jo feruje. Gdy ustani codzienne mordy, deko 
nywane przez rewolncyonistów, wtedy 1 dla pań­
stwa ustanie ciężk konieczność biosom enia ka -y 
śmierci"

Obrazy z zapadłych kątów świętej Rusi:
Wystawcie sobie —  opowiada chłop —  samo 

żuą wieś. Żniwa. Chłopi zaprzęgają, jadą w pole 
żąć lboże. Wtem słychać dzwony, Jedzie komisarz 
ze strażnikiem. Chłopów pędzą —  poprawiać szosę 
dla pana gubernatora. Chłopi w rozpacay —  przed 
kładają komisarzowi, że zboże zgnije w polu, bo 
lada dzień spadnie deszps... Na to komisarz jedne­
go... trzch! drugiego traeŁ! po pysku. lanych każe 
zamknąć „do chłodnej" (aresztn gminnego).

Chłopi machnęli ręką i niech wsiystkn przepa­
dnie; idą —  prostować ścieżki dla gubernatora. 
Naz.jutr* padł deszcz 1 zboże chłopskie zgniło.

Ale powoli świta w icb głowach. „Chłopi we wsi 
spaskiej gub. orenburgskiej —  pisze „Kraj O reu 
burgskl" —  utworzyli związek, którego program 
odpowiada mniej więcej całej „Rosyl chłopskiej 
mianowicie: z i e m i  i w o l n o ś c i .

„Wszyscy dzli sobie słowo zachowywać ..pokój
1 ełs*ę i nie przyczyniać się do brntów, ani nie 
ozynić zamachów na własność i ojoby prywatne. 
Ale c z a r n e  s o t n i e  p i j a n y c h  c h u l i g a n ó w  
t r z e b i ć ,  j a k  p s ó w  w s o l e k ł y c h . "

Władze miejscowe wrogo są nsposobione dla 
związku. —  „Poczekajcie —  grozi miejscowa adml- 
nlstraoya —  przyjadą kozacy.,"

—  „Niech przyjadą —  odpowiadają chłopi —  
my stawimy im czoło. Bijcie, tyranizujcie nas! Ale 
my jeszcze wierzymy, że tam... hen daleko... 
w przyBzłośoi wiecznej jest Bóg, i wierzymy, że 
nadejdzie sąd sprawiedliwy, który ukarze tyranów. 
A gdyby nas miała spotkać śmierć —  zawszeć ta 
lepiej zginąć, niż praea całe tycio w roapaczliwyoh 
wysiłkach jęczeć pod jarzrem nędzy i prze 
mocy*.

co Starego Sącza jest jednym s dalszych epizodów 
walki, toczącej się od cłnższego jaż czasu w łonie 
Rady powiatowej nowosądeckiej.

Przeciwko dotychczasowemu prezesowi Rady, p. 
Głębockiemu, szlachcicowi ze Zbyszyc, rosło z po­
woda jego niewydsinej pracy na tem stanowiska 
w śró d  lada I mieszczan niezadowolenie. Gdy przy­
szło do ponownych wyborów partya stronnictwa 
chłopskiego z Potoczkiem na czele po trzycroć nie 
dopuszczała do wyboru p. Głębockiego. Cociano więc 
wybrać prezesem burmistrz* Barbackiegr —  chłopi 
jednak postawili kandydaturę ks. infułata Góralika, 
Który ze w zgięciu na dobre stosunki z burmistrzom 
i Głębockim mandatn przyjąć nie chciał. Po nieu- 
dałych próbach naznaczyło stzrostwo ukonstytuowa- 
nie się Rady powiatowej na piątek d. 20 kwietnia, 
ażeby wybory raz do Bkutku doprowadzić, wybrał 
się sam starosta z Nowego Sącza p. Jarosz, jako 
komisarz rządowy, na posiedzenie. W dnia wybo­
rów, na chwilę przed otwarciem posiedzenia, wpro­
wadził do 'i l '  notaryusz p. Floryan Obmińskt 12 
chłopów delegatów, których rzędem nstawlł w sali. 
P ztarosta Jarosz, jako komisarz rządowy, otwarł 
szy posiedź, n ie , pros ił o wybór przewodniczącego. 
Wtedy p Obmlński, Imieniem 12 chłopów, wniósł 
pisemną interpelację do komisarza rząduwego z proś­
bą o odczytanie jej przed wyborem przewodniczą­
cego. Starosta jednak Interpelację odizneił. Od tej 
chwili poczęła się ostra wymiana sł^w pomiędzy 
starostą a notaryuszem na temat, że komisarz rzą­
dowy nie ma prawz odrzucać lnterpdacyi, gdy ją 
wnosi delegat. Z drogiej strony podniesiono, że de­
legat nie ma prawa pouczać komisarza rządowego.

—  Człowiek od młodości do starości jest głupim 
I uczyć się mad i ja się uczę — odezwał się 
w odpowiedzi p. Obmlński —  może się przeto i p. 
kom serz rządowy uczyć. Wówczat p. Jarosz zagro 
ził p. Obmlński emu , że nałoży na niego 3 -dniowy 
areszt, jeżdi nie zamilknie.

Na to p. ObmińsKi zwrócił uwagę komisarzowi 
rządowemu, że najpierw jest on c. k. notaryuszem, 
którego > ,*nte pede aresztować nie wolno, a uwła­
szcza w drodza administracyjnej, a następnie, iż or 
inajduje Blę nie w tarostwie lecz w lokata, gdzie 
się znajdują wolni obywateli i gdzie ma panować 
swoboda głosu.

—  „Mam tylko 2 zęby 1 niemi tak długo będę 
pana kąsał, dopokąd nie wylecą" —  zakońmył p. 
Obmiński.

Na to p. Jarosz na podstawie § 13 A ustawy 
admlnistr. nałożył na p. Obmińsklago trzydniowy 
areszt Po usłyszenia wyroku p. Obmlński spokoj­
nie usiadł 1 odbyło się ukonstytuowanie się Rady 
powiatowej. Prezese.L wybrany został nadal p. Głę­
bocki, zastępcą presesa poseł Potoczek.

Po skończonych wyborach czekający u arzwt żan­
darm zabrał p. Obuińsklego 1 odprowadził do are­
sztów sądowych. Zarządca więzień, p Larisch, na 
podstawie kartki wystosowanej prsez p. Jarosza, nie 
chciał skazanego przyjąć do aresztów, tłómacząc się, 
że władza polityczna nie jest jego władzą i że 
on może przyjąć więźnia tylko na mooy rozporzą­
dzenia sądowego.

Sprawa oparła się ostatecznie o prezydenta sądu 
p. Kostkę, który p. Obrnmskiego pościł na wolność, 
a to na tej podstawie, że jakkolwiek starostwo no- 

w dmdze administracyjnej zasądzić na areszt, 
to jednak zasądzając p. Obmlńsklego. nie postąpiło 
formalnie, gdyż nie wniosło do sądu pisemnej rela­
c ji o fakcie. Zachodzi nadto druga kwestya, a mia­
nowicie, że notaryusza nie rnuże starosta natych­
miast odsyłać do aresztów, ze względu, że kancela- 
rya notaryalna nie może zostać ani 24 godzin bez 
substytuta.

W chwili, gdy p. Obn iński wolny siedział we 
fiakrze przed starostwem 1 czytał anajomym pro­
test, nadesłało ztarostwo doniesienie do powiatowe­
go sądu o zarsądaunym areszcie. Sąd powiatowy na 
tej podstawie kasał ilę p. Obmińsklemn igłosić do 
aresztów w N. bączu w przeciąga 14 dni.

Sprawa wywołała w mieście 1 okolicy niebywałą 
sensację. Opinia, publiczna jednomyślnie staje po 
stronie pokrzywdzonego rejenta Obmlnskiego.

Również zewsząd wyrażono zapatrywanie, że rada 
powiatowa powinna z miejsca z a p r o t e s t o w a ć  
przeciw postąpieniu staiosty-komisarz' rsądowego 
Jak sądzą, niosłycLany ten fakt aresztowana 
c. k. notarynsza przez c. k. starostę będzie przed­
miotem interpelacyl w Radzie państwa

Nie nlega wątpliwości, że znany nadmiar energii 
i temperamentu w tym wypauku uniósł za daieko 
i wytrąci* z równowagi p. starostę .1 zroszą, który 
widocznie nie sdawa! sobie sprawy z nas ępstw 
swego krewkiego zarządzenia.

Aresztowań e nctaryusza.

k a ta s tr o fa  w Am eryce.
Diienniki umeryknń ikie i angielskie ogłwszają 

tel g amy które stwierdzają, że w usposobieni 
ludności, dotkniętej klęską, nastąpił ogromny zwrot 
Popłoch przeminął, jak rozwiany dym pogorzell, a 
po przygnęoieniu ostatnich dni publiczność okazuje 
nadzwyczajną energię 1 zaufanie w prayszłość. Roz­
budził Się nawet duch spekulacyjny. Korespondent 
londyńskiego dziennika „Daily Mail" donosi, że 
mieszkańcy San Francisco zapatrują się teraz na 
klęskę ze stanowiska humorystycznego. Opowiadania 
ui ata sranych są nastrojone na ton wesoły, jak gdyby 
ludzie ci nie srali niedawno przed obliczem śmierci.

„To usposobienie ludzi, pozbawionych dachu —  
pisze wspomniany- korespondent —  jest największą 
niespodzianką dla obcego przybysza. W parsa miej- 
skIk  ustawione fortepiany, a jak je zdołano lim  
sprowadzić, to pozostanie tajemnicą. Do fortepianów 
zasiadają ochotnicy i wygrywają wesołe arye, a 
w przerwach wygłaszają isnl komtc&.ie monologi 
Tłumy ludzi, pozbawionych często całego mienia, 
gromadzą się w parkn i przy muzyce zapominają 
o swojej niedoli. Wszyscy są przekonani, że z gro 
łów 1 popiołów powstanie miasto jeszcze wspania! 
ize, a podcaaB budowy każdy znajdzie zajęcie 1 za 
robek. Na marach pojawiają się jnż ogłoszenia firm 
budowlanych. Wszyacy, Którzy mają jakikolwiek 
związek z budownictwem, powiadają, że wkrótce 
rozpocznie się odbudowa miasta. Całe Stany Zjedno­
czone spieszą z pomocą dotkniętym klęską. Składki 
rozpoczęto zbierać w czwartek ubiegłego tygodnia, 
a do soboty wieczora zebrano 7-/a miliona dolarów, 
a dotąd ogółem przeszło 50 milionów

Ale szkody są oczywiście olbrzymie. Dwie trze­
cie domów zostały doszczętnie zniszczone, a reszta 
doznała znacznych uszkodzeń. Z gmachów publi­
cznych, wielkich hoteli, tudzież domów handlowych 
uległo zniszczeniu 9/ ,0. Ocalały tylko dzielnice bar­
dzo e ąno jabndowane Jak oblicza „Cali" w San 
Francisco, na podstawie dat, zebranych przez rze­
czoznawcę, sikoda. zrządzona przez pożar, wynosi 
200 milionów dolarów; straty w majątkach orobi- 
stych ocenia n& 100 milionów, tak, że ogółem 
szkody wynoszą i rzeszło ćwierć miliarda dolarów. 
Jednakże to obliczenie nważane jost za zbyt opty­

mistyczne, Inni Dowiem oszatuwali szkody na pił 
miliarda dolarów.

Dzlenrlkl aapisają teras prseróźua epizody z ka­
tastrofy, składające się na barwną mozajkę. Sple 
wak Caruso, członek trupy dyrekfora Conrleda, 
zniósł swój ogromny kufer z piątego pietra na uli- 
oę, zasiadł na nim 1 z a i m: k r w i ą  palił papierosy. 
Trupa ta, do której należy także Sembrich-Kochań ■ 
ska ocalała, jak wiadomo, i wyjechsła do Nowego 
Jorkn. Po drodze opowiadał Caruso pewnemu ko­
respondentowi, w jagi sposób zaskoczył* go kata­
strofa. „Pierwsae wstrząsnienie —  mówił Caruso —  
omal nie wyrauciło mule z łóżka. Otwoiayłem szybko 
okno i w nadawyczajnem rozdrażnieniu zacząłem 
śpiewać tak głośno i taz wysoko, jak mi się to 
nigdy na scenie nie sdarzyło Poco śpiewałem, si m 
nie wiem, ale przynioslr mi to algę W szlafroku 
seBzedłem na daiedzlniec hoteln, ale powiodłem do 
pokoju i wyniosłem trzy kufry, resztę musiałem 
niestety zostawić. Cndałem dosiad się du parku, ale 
nie wpnścili mnie tam żołnierze, mówiąc, że park 
jest przepełniony. Przypadkowo miałeu przy Bohie 
fotografię Roosevelta z jego własnoręcznym podpi­
sem. Pokazałem ją oficerowi, który mnie wpuścił 
do parku. Rozciągnąłem się na trawnika i sp„ ’ 
spokojnie". •

W parku „Golden Gate" odprawiały się praed- 
wczoraj na zaimprowizowanych ołtarzach nabożeń­
stwa. Jeden ze starszych duchownych wygłosił 
wzruszające kazanie o katastrofie, pocieszając po 
bożnych, którzy poiem śpiewali pieśni kościelne 
O d b y ł o  a i ę  t a k ż e  k i l k a  ś l u b ó w .  Na zapy­
tanie duchownego, gdzie nowożeńcy mieszkają, odpo 
wiadała młoda para: „W obozie". Jeden z mie­
szkańców San Francisco, nazwiskiem Anthony, który 
przybył do Sallnai, opowiadał korespondentowi 
biura Reutera, że spał w hotelu „Romana", gdy 
nastąpiło pierwsze wBirząsnienle, które było straszne. 
Anthony wyskoczył z łóżka i ubrawszy się ssybko, 
wybiegł na nlicę, gdzie ujtzzł już ludzi zaoltych 
1 raruych. Kobiety, klęcząc, modliły się na alleaeh, 
a mężczyźni, jakby ogłuszeni, siedzieli na chodni­
kach. Ziemia wznoslłą się i opadała. Hotel aześcio 
piętrowy został podważony a fundamentów, poczem 
dach rnnął do wnętrza.

Jak donosi „Globe", żołnierze zdołali uratować 
znaczną liczbę dzieł sztuki w ter sposób, że cenne 
oRazy wycina!1 z ram i zwlnrwszy, wynosili na 
ulicę. Z wystawy obrazow w klubie „Cohemlan 
wyniesiono prawie wszystkie cenniejsze obrazy, aie 
mimo to zniszczone zostfcły zbiory dawnych mi­
strzów, jak Rembrandta, Diara i Murilla

Burmistrz raizsta San Francisco, Sehmltz, otrsy- 
uje aewsząd wyrazy uznauiz za swoje poświęcenie 

Lenergicrne działanie. Scbi Itz a n»rażeniem życia 
spieszył wszędzie, gasie potr-sena było natychmia­
stowej pomocy, a ddęki swej zlmuej krwi, mógł 
rozwinąć rknteczrą akcyę ratunkową.

Jak to już wczoraj zaznaczyliśmy, właoze stara­
ją-się jak największą liczbę osób skłonić do opu­
szczania miasta, ażeby w ten sposób tem energ1 
cznlej zaoplekowa i się pozostałymi. GeLerał Fon 
ston kieruje akcyą wysiedlania Każdy wyjeżdżają­
cy otrsymuje wolny bilet jazdy i przewieziony zo­
staje do innego miasta, gdzie ma dłużsi: cza£ aa- 
pewnioną opiekę na koszt państwa. Idzie o to, sby 
przez koncentracyę ludzi bezdomnych 1 głodnych 
nie dopaście do epidemii. Miasto Pittsburg zawia­
domiło władze, że gotowe jest utrzymywać bespła 
tnie przez cały rok 1000 rodzin z San F ra n c is c o .

Akcya ratunkowa rozwija się obecnie prawidło 
wo. Ogólna liczba zwłok7 wydobytych do onogdoj 
wieczora z pod grnzów, wynosi około 50C. Ogó! 
no), dokładnej ilo&ci ofiar jeszcau Tiie 'ttiożuu 
Szkoda materyalna wynosi, wedłag obliczenia fa­
chowców asekuracyjnych, około 300 milionów dola­
rów. Towarzystwa aBekaracyjne zapłacą prawdopo­
dobnie połowę z tego. (Vleln robotników jest zaję­
tych przy usuwaniu gruzów i nzprawie kanaliza­
cji, wodociągów i oświetlenia gazowego. Stosunki 
zdrowotne wśród bezdomnych są dobre. Niebezpie­
czeństwo klęski głodowej, dzięki nadzwyczajnej ak- 
cyi ratunkowej, można uważać za usnnlete.

Korespondent „Frankfurter Ztg" telegrafuje z San 
Francisco, że wojsko wszechwładnie rządzi w mie­
ście. „Sam widziałem —  powiada ów korespon­
dent —  jak na rozkaz wojska otwarto skład ży­
wności i pozwolono każdomn brać, co potizebuje, z 
wyjątkiem napojów alkoholowych Kliku ludzi wzię­
ło butelki z wódką. Oficer, dostrzegłszy to, kazał 
je odrzucić, a kiedy rozkaz nie odniósł skutku, za 
komenderował ognia i położył Ich trupem. Ogłoszo­
no rozkaz, że na komendę wojska każdy pizecbo- 
dzień musi stanąć. W razie nieposłuszeństwa dwu 
krotnemu weiwanli naraża się na zastrzelenie 
2 0 0 0 0  bezdomnych ansjduje Bię jeszcze w par­
kach. Są wśród nich zarówno osoby z najwyżsi: ch 
sfer towarzyskich, jak wyrobnicy. Wszyscy ns. roz­
kaz wojsca maszą nosić wodę, kopać groby, j'k  
pudezas oblężenia twierdzy. Jeden z oficerów — 
kończy korespondent —  którego pytałem o liczbę 
ofiar, powiedział. Nie cbcę przesadzić 1 tak jnż 
strasznej sytuacji, ale według mego przekonania 
wszystkie oszacowania są aa niskie. Wedłag lego, 
co widztałem, liczba trupów dochodzić musi ao 10 
tysięcy".

Po uspokajających doniesieniach wczo/ajsaycb 
biuro Wolffa donosi daisiaj z Sru Francisco, że 
w c z o r a j  o p ó ł n o c y  w y b u c h n ą ł  p o n o wn y  
p o ż a r  w stronie północnej od Domu transnorto- 
wego i p r z y b r a ł  g r o ź n e  r o z m i a r y .  Po 
twierdza tę wiadomość biuro korespondencyjne, ktć 
re twierdzi, że pożar ten tworzy poważne nleto*- 
piaczeństwo, gdyż może objąć doki i Dom trans 
portowy

Ł r a ttd * : , 24 Kwietnia

Wiadomości OSODlate. Głośny uczony francnsal 
Anatol Loroy-Beaullen Wybrał się w podróż do R°" 
syi, celom badania stosunków polsko-rosyjskich. - 
Przez dwa dni bawił p. Ler«y Beaalieu w K r a k o ­
wie, gdzie ułatwił mu poznanie stosunków Pr0  ̂
ZdzlechowsKi. Wczoraj odjechał p. Bwaulieu do V *i- 
szawy.

(■oznaczenie Znany i ogólną sympatią ot»< *n’' 
kapelmistrr 13 pułku piecu w KiaKowie p. J- N. 
Hock otrzymał * okazyi jubileusze s ł u ż b o w e g o  złoty 
Krzyż zasługi z koroną.

Z teatru. Repertuar zapowiada na czwartek ko- 
■eJyę -ałodego autora, który jię kryje pod pseudo­
nimem Rallas. Tytuł sztuki „Niewesołe życie". — 
Ogłoszone dotychczas pod tym pseudonimem utwory 
sceniczue, powieściowe i nowelistyczne dały poznać 
szczery i ładnie rozwijający się talent, czerpiący 
z życia na zasadzie bezpośredniej obserwacyl 1 
umiejący chwytać charakterystyczne tętno życiu 
Teml za!etaml wjróżniz się i „Niewesołe życie", 
które niezawodnie doiua życzliwego przyjęta.

KUFRY, TORBY, NECESSERY, PELERYNY 
1 PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE POLECA Zdzisław Zdanowicz W KRAKOM IE $  $  & 

ulica Sławkowska L. 8,
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Z sail Sądowej. P rsed  sądem psaysięgłyoh na 
ławie osknrżouych sasiadł d iiś  niejaki Tad asa Ja- 
n y ń sk i, 39 la t licaący, stanu wolnego, rodem a Bu- 
dziejowio w Królestwie Poiskiem, obwiniony o zbro­
dnię c-ians wa. J iray ń sk i, prayjechawszy do K rako­
wa w rokn aosiłym , aam iesika ' w Grand-hotel u 1 
prowadził życie bardao wystawne. To aaręcayi się 
i wyjechał do K arlsbadu, skąd wróci) do Krakowa 
bea grosaa W  Krakowie zaciągnął pożyczkę o słu­
żącego hotelowego, Jakóba Slchela, w kwocie 240 
koron, opowiadając ma, że w saatek  roarachów w 
Królestwie anajdnje się chwliowo w praykrem po­
łożenia majątkowem. N astępnie pod posorem kapną 
na kredyt, wyładaił od jubilera Zygmunta L ipskie­
go Koty pierścionek aaręcaynowy i ałotą sapilkę do 
kraw atki w łącanej _wocie 800 koron, poesem gdy 
n*raeczona a nim zerwała, wyjechał a Krakowa, 
poszkodowanych nie aaspokoiwsay. Zamieszkawszy 
w W iednm, podał się ta  na kartse meldunkowej 
aa barona Tomasaa Jaroszyńskiego. W skutek żą­
dania wiedeńskiej polleyt aostał aresstow any w 
Krakowie

" Roaprawie priewodniesył radia sądu kraj. p. 
Grodyński, oskarżał prokarator Solak, bronił adw. 
dr Gertler.

Świadkowie Sichel i Lipski aeinali, i t  zostali 
w zupełności saspokojeni praea rodainę oskarżonego, 
wobee caego do postępowania karnego ilę nie przy­
łączają Po przesłuchania świadków praewodnicaący 
saraądził pauzę poczem wygłosili mowy proaurator 
Soiak 1 adw. dr G ertler, a po resnmó p rz rro d n l-  
eaącego przysięgli udali się na naradę.

Po naradzie prayaięgli aaprzbtzyli pytania o o- 
szastwo 19 głosami, a 8 giosami o fałszywe mel­
dowanie, wekatek czego tryounzł wydał wyroi 
u w a l n i a j ą c y  Jawyńskiego od winy i kary. 

Raut fiołkowy „pod telegrafem “. W nanpeł-
menln naszej wcaorajsz«j notatki donosimy, i  do 
komitetn owego raata nikt prócz obn obiecujących 
młodzieńców nie należał. Przed traema mniej wię­
cej tygodniami zgłosili się oni do inspektora i za­
rządcy starego teatru p. Zamorskiego a prośoą o 
udzielenie na raut sali; gdy ten im oświadczył, że 
po odpowiedź zgłosić się będą mogli nazajntri u 
niego w biurze i zawiadomił icb, że nadaieja wy­
najęcia dwom nieznanym młodzieniaszkom sali jest 
bardzo słaba, nie agłosili się wenie po odpowiedź, 
zarząd zaś starego teatru dowiedział się dopiero a 
gaiet 1 afiszów, że rzut ma się odbyć w starym 
teatrie, mimo że sali komitetowi nań nie udzielono, 
wobec czego, celem uniknięcia nieporosnmień, ras 
jeszcze „komitetowych" pisemnie zawiadomił. Mimo 
wszystko komitet dał wydrukować kilkaset biletów 
wstępu, aaproszeń, programów, aakapiono koperty i 
marki, przekazy z adresom komitetu Garbarska 7 
i rozesłali znaczną ich liczbę. Sleiatwo prowiaai 
dalej w tej sprawie radca policyl p. Swolkien.

Złoazlbje kolejowi. Wesoraj wieczorem pray' 
trzymał zwrotniczy kolejowy Stanisław Klimek 14' 
letniego Piotra Knoika i Prokocima w chwili, gdy 
tenże zeskeczył z wagonu, naładowauego węglami, 
na drodze między Płzszowem a Bleraanowem. 
Scuwytany w i-z z Józefem Żakiem z Prokocima 1 
Michałem Siudą a Woli Duchacklej ud dłuższego 
już caaBU kradł z wagonów węgle, zakradając się 
ao nich i zrzucając węgle podcaas ruchu pociągu. 
Małoletniego przestępcę zaprowadzono do aresztów 
policyjnych.

Bwaitowny syn. Policya aresztowali wcaoraj 
Jani Kopacza, 96 lat liczącego gisera a Krasowa 
który od diuższego czasu prsychoaaił do swego ojcu, 
palacza kolejowego, zamieszkałego przy ulicy Dla 
£ % , 1 wyprawiał straszno a jantary, grożąc, że 
żeby miał 7 lat siedzieć w krj minale, to się z < j 
rem rozprawić mnsi. Onegdaj znów przyszedł do 
ojca —  a edy go ten do mieszkania wpuścić nie 
•hciał, i&groalł, że wywali drzwi. Przestraszony oj­
ciec , wyskoczywszy oknem, wezwał policyi, której 
Kopacz stawił opór 1 dopiero ooróżką do aresztów 
odwieziony został.

Okradzenie „Sokoła" w Podgórzu. W  oblepią 
niedzielę włamali się nleznai-i zprawcy do zamknię 
tego m ieszkanie kursora przer okno, w którem po 
wybijali szyby, i t u , porozbijawszy kufry 1 szufla 
dy, skradli kilkaset koron. W pokoju, gdaie gospo 
darowali złodzieje, spało 7-letnie uaiecko kursora, 
a  prsebudaoue, tak  się przestraszyło, że krzyczeć 
naw ei nie było w atonie W edle jego zeznań, zło 
dziejów było dwóch. Złoczyńcy, dokonawszy k ra­
dzieży, m iłowali włamać się także do mieszkania 
aa  I  piętro —  aie bezskuteeanip. Kradzież to tein 
Smleltza, że w chwili jej spełniania, tuż obok w k a­
synie „sokoła" odbywało się święcone dla eałonków 
„Sokoła", w którem uczestniczył* kilkudziesięciu 
mężczyzn. —  Za włamywaczami wdrożyła ekspozy­
tura policyi energiczne śledztwo.

Brody, 92 kwietnia. W Towarzystwie Szkoły 
Indowej odbyło Blę onogdaj walne zgromudrenie, 
na którem uprócs odczytania sprawozdania, prze 
prowadzone wybory. Pre»esuwą wybrano p Spo- 
morską, zastępcą ka kanoniku Krausa, sekretarzem 
P Petzz, skarbniczką p. KęizieriKą.

Dula 21 bm. odbyło się zgromadzenie socyaliuów, 
na którem akademik Korkes ze Lwowa referował
0 prawie wyborczem i o wyodrębnieniu Galicyi, 
poczem uchwalono rezoiucyę za 4 przymiotnikowe® 
prawem wyborczem 1 przeciw wyodrębnieniu &a- 
llcyl.

Zmarli.
Ksiądz Szymon P o d c s e r w i ń s k i ,  mansyonarz

1 piałtrrzystz przy kościele N. P Mzry! w Krako­
wie, urodzony w r. 1845 w Podczerwone®, zmarł 
tn ouegdaj. Pogrzeb odoyi się wczoraj przed połu­
dniem przy licznym ndaizle dnehowienstwz i publi­
czności, z kościoła N. P. Marj i, gdaie żałobne na 
rożeń itwo odprawił ks. infułat Krsemleński.

Alma D n m n ) c k a, żona sekretarza skarbowego, 
zm arła w Krakowie 22 bm. pneżyw szy lat 34-

Anna h o t n l o w a ,  wdewa po notarynszn ś. p. 
Andrzeju Kotuli, wiernym drnnn Stalmacha, amarła 
T Cieszynie w 87 roku życia. S, p. Andrzej Koto 
la znany botanik, był współzałożycielem „Macierzy 
szkolnej" i zastępcą przewodniczącego zarządu aż 
do śmierci, która nastąpiła w r 1891

Z e  św iata .
Z W arn iw)
—  W przededniu wyborów panuje w mieście 

ruch gorączkowy. Na rogach ulic pojawiły się ode 
zwv, wzywające do solidarnego głosowania z ns 
zwlekam* kandydatów włuściu ego okręgc W kilkn 
miejscach przyszło do zatargów między przedstawi­
cielami partyj skrajnych. Jeduo z takich aajść sa 
kuć czyi się strzelaniną koło domn Nr 131 przy 
nlicy Marszałkowskiej. Powód do zajścia dało pro­
wokacyjne zachowanie się jakiegoś młodzieńca, 
ucznia szkoły tecnniczoej, który wyrwał komuś 
2 rąk czytaną odezwę, podarł ją i podeptał. Ten 
postępek oburzył kilku świadków, którzy rzucili się 
na miałka a zamiarem pobicia go. W zamięszanln 
padł Btrzał. KnI i rewolwerową iraniony aostał Jó-

sei Kochanowski, nr.ędnik Banko handlowego. —  
Sprawca aamlę&zanla zdołał sbiedz.

Przed kośc*ołcm św. Floryzna pobito agitztorów, 
głoszących bojkot wyborów, którny znieohęeać do 
wyborów chuieli ludność przez ośmieszanie tych, 
któray w nich odział brać pragną. Usiłowanie po­
dobne osmlesaanie zdariyło się na nlicy Dzielnej 
gdzie jednego z agitatorów na raecz wyborów n- 
zbrojono kn nclesie gawiedzi w kołpak błazeńskl 1 
nbranle papierowe 1 w ten sposób oprowadaano po 
nlicy.

W agitacyi wyborczej brały cayuny udział na­
w et niewiasty. W okolicach ta ig n  na OrdynacKiem 
jaka . praeknpka gorąco agitow ała aa .. yboraml i 
głosowaniem na kandydatów  narodowych.

—  W sobotę po południu, a rozporządzenia ko­
mitetn cenanrv, ikonńskowano ostatni numer (15) 
tygodnika „Wędrowiec".

— Według sprawozdania „Warszawskiego Dnie- 
wnika", w obrębie generał ■ gubernatorstwa miasta 
Warszawy 1 powiatu warszawskiego wypuiacaono 
z więzień do dnia 15 b m. osób, aresztowa­
nych w droczę rozporządzeń administracyjnych.

—  W sobotę, w nocy, w ruinach aamku Olsztyń­
skiego ujęto dwóch opryzzKćw, należących do ban­
dy, która dokonała napada na dwór w Jaworsnlkn 
i zamordowała p. Tenoera.

—  Losy teatrów warszawskicn, wedłng otrzyma­
nych przea „Knryera Warsa." wiadomości, zostaną 
rozstriygnlęte w Jlągn bieżąoego tygodnia. Magi­
strat przesłał do kancelaryl generał-gnbernatora 
szczegółowo opracowany relerat, lawierający wa­
runki pod któreml zarząd miasta jest zdecydowany 
przejąć gmachy teatralne pod swoją administrację. 
Ostateczna decysya wyższej władzy ma zapaść nie- 
baw a  1 to w ducha dla sprawy przychylnym

— W sądiie okręgowym otwarto testament zmar­
łego niedawno ś. p. Michała Iwasikiewiuaa. Zapisał 
on 50.000 robił na stypendya dla studentów poli­
techniki warszawskiej, 5U.000 rnbli na stypendya 
dla uczniów glmnazyów i szkół realnych, 15.000 
rubli na kościoły wsr.aawskie, 18 000 rnbli na iu- 
stytucye humanitarne i dwa place, jeden na bada­
jący się kościół Zbawiciela, drugi na tworaące się 
sanatoryum dla suchotników.

Krwawa bitwa z Mankietnikami. z Błonia,
siedaiby głównej MankietnikÓw donoszą o nowem 
krwawem starcia prawowiernych parafian z sezcia- 
riami, ofiarą którego padło kilka osób zabitych i 
kilkadziesiąt rannych. W niedzielę 22 bm. w Za- 
borowie pod Błoniem zgromzdaił się parotysięczny 
tłum wiernych ze wsi sąjiednicb, w zamiarze nda- 
nla się do Leszna i wyrugowania z kościołz tam­
tejszego Mankietników. Z pleśniami nabożne®! na 
ustach tłum tbn ruszył ku Lesznie, mając na ciele 
handeryę włościan ze sta koni, orzz księży: My- 
stkowskiego, proboszcza a Z: borowa, Szczuckiego ze 
Żblkcwa, Zajadę i  Łomny, delegata arcybiskupa 
ks. Hubnera i kapeiana O. Feiicy-na Sadowskiego. 
Gdy orszak ten znalazł się pod kościołem w Le 
sznle, tłnr sfznatyzowanyoh Mankietników począł 
razić przybyłych z wieżycy kościoła oraz z domów 
sąsiednich 1 rowów wystrzałami z rewolwerów, du­
beltówek i moźdaieży. Rozpoozęia się formalna bl 
lwa, po której na pobojowisku coiostało około 40  
osób rannych, w tern księża O. Felicyan Kapucyn 
a 6 ranami od kul moździeżu wyoh, ki. Mystkowskl 
z kilkoma Dostrzala.il i oiężkieml potłuczeniami, 
zadanemi drągiem żelaznym, ks. Hiibner z rzną po 
Btrzałową szyi i głowy i ks. Szcznoki postrzelony w 
biodro.

Pod uderzeniami kijów skonał Tomasz Borzyckl, 
który niósł ohorągiew. Idący a krzyżem włościaniD 
Szelechowsci dogorywa. Zmarł w szpitalu w Zauo- 
rowie Adam Mosaisowskl, robotnik z fabryki Troe- 
tzerr w Pruszkowie. W stanie beznadziejnym są 
Sobolewski, rządca a Zaborowka i Michalina Kozy­
ra z Józefowz. Z pozo.tałyeb ofiar zapzicaywoścl 
Eiektzntów stan kilkunastu jest ciężki.

W okolicy Błonia na polach leży dotychczas nie- 
zabranych sześć trnpów prawowiernych katolików, 
mężczyzn i kobiety. Kilka zranionych Mankietni­
ków sami ich współwyznawcy ukrywają pośród sie­
bie. Farmanik odprawił dziś w kościele w Lesznie 
nabożeństwo „dziękcaynne", nadając uczestnikom 
bitwy wczorajszej odpust zupełny.

Śledztwa wdrożono. Prowadzi je plerwlastkowo 
naczelnik straży ziemskiej z Grodziska.

Z Lodzi.
— Wczoraj po połndnin do narodowca Wojcie­

cha Kawczyńskiego przybył jego krewny, socyali- 
zta. Podczas spora na temat wyborów miły kre­
wny wyjął rewolwer i strzelił do Kawczyfiskiugo, 
kłzdąc go trupem na miejscu.

— Do mieszkania Hersza Hernfeuchta przy ul. 
Podaagajnikowej wtargnęło kilkn nieznajomych lo­
dzi i zaczęli strzelać z rewolwerów Jedna knlz 
zraniła go ciężko.

— Do fabryki Millera, we wsi Nowe Rokicie 
pod Łodzią, wtargnęło około 40 uzbrojonych lun i 
1 zaczęło strzelać. Robotnicy odpowiedzieli strzała­
mi. Admlnistracya fabryki zażądała telefonem od 
naczelnika powlatn praj słania wojska, które też 
wyrnszyło.

. Meningitis * W Opawie. Jak donosaą z Opawy, 
pannje tam epidemia zapalenia opon uó>gowi-rdze­
niowych. Mnsiano zamknąć z tego powedn dwie 
szkoły i odłożyć na później doi oczny jarmark a* 
bydło. Przed wczoraj donieziono o siódmym wypadku 
„menizgitls".

Bojkot kościelny. Polacy w Charlottenburgn i 
i Rlzdorfie pod Berlinem bojkotują w dalszym cią­
ga tamtejsze kośoioły katolickie, ponieważ probo­
szczowie tych kościołów nie chcą uwzględnić żądań 
co do p o l s k i c h  kazań, śpiewów, spowtedai i t. d 
Na odbytym w niedzielę wiecn polskim w Rlzdor- 
fie uchwalono następującą taktykę bojkotu: 1) O ile 
się da, uszczuplać dochody probozzoza, czy to przez 
całkowite uwolnienie się od opłaty .a  obrządki ko­
ścielne, jak chrzty, śluby, pogrzeby i t. p , lub opła­
canie najniżssej taksy; 2) miejsc w ławaach ko­
ścielnych nie wydzleiżawiać; 3) od spowiedzi się 
wstrzymać, a chodzić do parafii, w któryoh Pola­
kom pozostawiono ich prawa. Ktoby tych waran- 
ków nie wypełnił, tego nazwisko będzie ogłoszone 
publicznie W zebrania uczestniczyło przeszło 400 
Polaków, przybyłych w znacanej liczbie a żonami, 
00 dotąd riadko się zdarzyło.

Na wieou w Charlottenburgn uchwalono zwrócić 
się ze skargą do Rzymu. N* tym wiecu powiodło 
się redaktor«wi „Dziennika Beri “ p. Krysiakowi 
zdemaskować szpiega pruskiego w osobie niejakie­
go L e c k i e g o ,  który odgrywał role Polaka.

Poiar. Jak donoszą a Eydann, w pobliskie® 
miasteczku Pilwlazki powstał wesoraj pożar, który 
aniaaczył 80 domów. Znacana liczba rodzin znaj­
duje się Dez dacnt

Dzieciobójstwo. W Niemiejkiej Lutyni, jak do­
nosi „Gwiaidka Ciesiyńska", stróż kolejowy po 
przejaździe poe'ągu pospiesznego o godzinie 31/f 
rano, dążącego do Krakowa, snalazl \ lezie, zwa­
nym „Borek", nz torze kolejowym zwłoki nowo­

rodka rodzaju męskiego, jessese ciepłe —  Zatele- 
rom wał : a ras o wypadku na dworzec do Bogumi- 
na, skąd tule^raiowano sa pociągiem, żeoy go zre­
widować. Przj rewlsyi niczego nie znalezione, leca 
zapomniano o wagonie sypialnym, który prsessedł 
z Trseb.nl do Granicy. Dopiero w Granicy znale­
ziono wyroaną matkę w wagonie sypialnym, którą 
.-zraz aresztowano 1 oddano tymczasowo do szpitala. 
Pray ares: towaniu okazało się, że miała bilet I ki. 
z Wiednia do Warszawy. Podczas jazdv powiła 
isiecko i ..yrsnciia je oknem z waronn.

WybllCb gaZÓW nastąpi w kcpalni węgla w Tri- 
nidad, w stanie Colorado Zginęło 29 robotników, 
praewa śnie Indyan i Japończyków.

Lekkie trzęsienie ziemi dah się odcznć przed­
wczoraj rano w Intbruku. Wstrząśniecie później 
nie powtórzyło się.

Rozwój omnibusów motorowych w Londynie. 
Omnibusy te są w stałem nżycin zaledwie od ro­
ku. Juida nimi jest prawie dwa rasy prędaaa, a 
kosst jest prawie taki sam, jak w omnibnsach kon­
nych. Wskntek dużego popytu na jazdę omnibusami 
motorowymi, stare konne także zwiększyły prędkość 
jazdy, chociaż, adaje się, lapóźuo; jeBt jnż mniej 
cenny środek komnnikacyi. Obecnie w Londynie 
kursuje 390 omnibasów motorowych, należących do 
47 towarzystw akoyjnych towarzystwa Mllnes-Daim- 
ler ma 63 emnibnzy, towaraystwo londyńskie 37 
tego systemu. Za temi towarzystwami idą stare, 
omnibusów konnych i oddzielni przedsiębiorcy, kto 
raj powoli, z mnsn, wpruwadzają nowe omnibusy 
motorowe. Budowa tychże, z biegiem czasu stale 
się ulepsza.

Głębokie wiercenia w Afryce. W Doom Kioo*
w Afryce południowej wywiercono w ziemi otwór 
głęboki 1694 ar; ćrednlc* jesro w najniższym punk­
cie wynosi 35 mm. Nz wywiercenie całego otworn 
nżyto 14 mlesięey, pracując na trzy zmiany 8-go- 
dslnne na dobę Po przebicln każdych 15 m. świ­
der wyciągano 1 otworn; w głębokości 1500 m. 
potrieDa było do tego 31/1 do 4 godzin 1 również 
tyle ezasn nżyto nz wpuszczenie świdra a powro­
tem do otworu. Jensoie nieco głębszy otwór, bo 
170? m., wywiercono w Jonamsoorgu. Wykonanie 
otworn tego jednak wymagało mniej ciasu, bo tyl­
ko 9 iles.ęcy, ponieważ grunt był mniej twardy, 
Przy wierceniu tego ostatniego otworn zagłębiano 
się miesięcznic średnio o 190 m.

Z e  s t o n a r i y s z e ń .
Posiedzenie Towarzystwa lekarnkiego kra­

kowskiego odbęazie się we środę dnia 25 o m.
Datki na stowarzyszeni 1 humanitarne i Inne 

Cele publiczne. Na wcaorajszem posiedzenia wielkf 
wydział miejskiej K-sy oszczędności w Krakowie 
ncbwzlił kwotę 195.500 koron rozdzielić w sposób 
następujący:

Do fnndusan emerytalnego urzędników i sług 
Kasy osiczędności miasta Krakowa koron 99.000, 
do fundusm bndowy łaźni indowych w Kukowie 
35 000. na restanracyę wieży ratuszowej w Kra 
kowie 14.000, na zewnętrzni, restanracyę kościoła 
N. P. Maryl 19.000, na restanracyę kościoła św. 
Piotra 3 000, na restanracyę kościoła św. Fioryana 
3.000, na restanracyę kościółka Bożego Miłosierdzia 
na Smoleńsku 500, na restanracyę starej synagogi 
lzraelickiej 8.000, na koszta odsłonięcia obrazu 
„Ukrzyżowanie" w kościele Bw. Krzyża 800, na 
konserwacyę wlezy przy kościele Bożego Olałz 1.000, 
dla Towarzystwa bndowy tanich mieszkań dla ro 
botnikóff katolickich w Krakowie 4  0 0 0 , dla kon 
wentn Brr.ei Mlłoshrdzia w Krakowie na-wykończe­
nie szpitala juDlleuszowego l.uOO, dla internatu 
uczniów seminaryum nauczycielskiego m. w Krakowie 
3 0 0 , dl. Towarzystwa dobroczynności 1 000 , dla 
saeśoiu ochronek 2.400, dla śn iad a  iw. Józefa dla 
osieroconych chiopców 400, dla (towarzyszenia 
wsparcia biednych chłopców izraelicklch „Opiekuj­
cie się synami ubogicn" 300, dla Towarzystwa kn 
wsp rciu ubogich uczniów szkół Iuaowyeh w Kra 
kowie 900, dla Towarzystwa ku wsparcia biednych 
uczniów s. kół wyznania mojżeszowego 200, dla sto- 
warzystwa ku wsparciu rękodzielników izraelicklch 
900, dla miejskiej Szkoły handlowej w Krakowie 
8 0 0 , dla zakładn opnsicsonych i moralnie zanied­
banych chłopców 9 0 0 , dla Towarzystwa 6w. Win­
centego 4 Panlo męskiego 9 0 0 , dla Towarzystwa 
św. Wincentego ń Panlo żeńskiego 900, dlL Pray- 
cnlbka uczestników powstania z 1863 / 1 rokn 400, 
dla Zgromadzenia Biaoi Miłosierdzia 600, dla To­
warzystwa ochrony starców izraelicklch 4 0 0 , dla 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców 1 0 0 0 , dla rekonwalescentów, wy­
chodzących ze szpitala św Łazarsa 700, dla „Domn 
pracy" w Krakowie 1.000, dla sapitala św Ludwi­
ka 400, dla konserwatorynm muzycznego w Krako­
wie 600 , dla Towaraystwt moajcanego w Kralo­
wie 4 0 0 , dla aakładn starych i chorych kobiet na 
Bliohn im. hi Sołtykownj 200, dln SWwarzyssenla 
naaczyolelek 2 00 , dla ochotniczego Towarzystwa 
ratnnkowego 400, dla Zakłudu św. Jadwigi (opieka 
nad biednem' dsiewcsętami) 400, dla Tow. mnsy- 
ernego „Harmonia" 100G, dla Tow. gimn. „Sokół" 
1000, dla Bractwa izr. „Biknr CLolim" 150, dla 
taniej lir. knchni Indowej 200, dla krak. Tow. ko­
lonii wak. w Kochanowie 200, dla Stow. kn nie­
sienia pomocy biednym chorym i wyidrowiońeom 
wysn. mojż. 200, dla Tow. miłośników h. story i i 
ubytków Krakowa 500, dla Tow. opieki nad opn- 
sioaonemi dziećmi „Zakład Znr»wsklej" 800, na 
fundn»z emeryt, artyztów teatrn mlejzk. w Krako­
wie 500, dla Stow. zaopatrującego nboglch w odzież 
i obnwie „Malbuss Erumin" 100, dla krak. Tow 
oświaty Indowej 450, dla Tow. szkoły Indowej 450, 
dla Tow. szkoły dla dorosłych analfabetów 100, dla 
Tow. śpiewackiego „Lutnia" 200, dla krak. kolonii 
lecan. dla dzieci w Rabce "300, dla „Herbaciarni" 
w Krakowie 600, dla Tow. św Zyty 200, dla SS. 
Nazaretanek na Internat uczenie semin, naucz. 200, 
dla Bursy zyuów nanes. 200, dla Stow. polskich 
rękods. „Gwiazda" 200, dla krak. Przytuliska dla 
nboglch 200, dla Zakładu „Kropla mleka" 200, dla 
bezpłatnej kncLni dla dziatwy sskolnej 200 koron.

Stow. gospodnlo-szynkarsklb w KraLowie od­
było wcaoraj doroczna zgromadzenie w sali Rady 
m. Krakowa pod przewodnictwem starszego p. Au­
gusta Młodniaka. Na żebranin byl obecny komiBara 
przemysłowy p. Ft. Epilelu, sekretarz magistratu, 
oraa Instruktor stowarayszeż przemysłowych p. W i­
told Ostrowski. W zagajeniu taznaczył przewodnl- 
eząoy, że dla stowarzyszenia .apowiaaa się lepsza 
przyBzłuzć a powodu powziętej przez cantralay Zwią 
zek uchwały, 4omagającbj sie dowodu fichowego 
wykształcenia dla samodaieliego wykony wauia prze­
mysłu gospodnio-saynkarskiego. Zarząd stowarzysze­
nia ozuwr nad tem gorliwie aby już terzs nie a- 
dzielano konaensów osobom niefachowum Mówca 
dotknął jesseae sprawy handlf śniadankowych 1 ar 
znaczył, że persona) pomocnlciy tych handll będzie 
wpisywany obeenie do stowarzyszenia.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości zamknięci*1

rachunkowe za rok ubiegły I udzieliło zarządowi 
absolntoryum, nadtc przyjęło do wiadomości sprawo­
zdanie zarrądn.

Po dłngiej dyskasyi, w której zabierali gioc pp. 
Miedmak, udzielając wyjaśnień, Ulrelcb, Statter, 
Sruer. Woźniak, Eber, Skotnicki, Rosę, Lermer, 
Bnrwald, Loeffler 1 Finaer, igromaazenie oświad­
czyło się p r z e c i w  połączeniu ztow gosuodnlo- 
szyi italskiego ae stow. kawiarzy

Zgromadzenie przea aglamacyę wybrało nadal 
pri -wodniciącym p. Angnsia Mieduiuza, zastępcą 
przewodniczącego p. Franciszka San6ra. Do wydziału 
wybriul pp, Berwald Aror, Drobuer Roman, Komi- 
tzu Markus, Llebeskind Juda, Loefier Salomon, Pał­
czyński Józef, Rhierman Bert, Rost. Adolf, Statler 
Roman, Ulrolch Gustaw, Wortsman Ozyasz, Wo- 
żulak VVojclecn. Jako zastępcy: Eber Lelb, Muhl 
Maurycy, Morawleckl Adolf, Oschnowitz Luon, Scho- 
rer Abraham, Skotnicki Jan.

Umwersytm ludowy In A Mickiewicza.
W «aU Muzeum teohnlozno-ptiemyaowrm.)

Wo środę wykład dra Władysłi a Gumplowioi* „Ło­
twa i Łotyize".

Repertoar teatru  miejskiego.
\Ve Środę- »i)ożywcoieJ.
We ozw artei: .In teligent”, abrzz zoenłozoy 'r  1 ak­

cie B. uorozyikkiego i , Niewesołe życie", sztuki, w 8 
aktaol k u la ł

W sobotę: „Książe Nletłomny", dramat z « obrazach, 
przezład i.ierszem Juliusza Słowackiej*

W niedzielę: „Kiiążę Niezłomny*.
Z kalendarza We środę 3 kwietnia: Marka ew. i 

Ermłna b. w.; w* ozwartei C awietnla: N. M. P. Do 
brej Rady i Kleta; w piątek 37 kwietnia: Anantaz go 
p. 1 Teofila.

W*cbó<i iłońoa 35 kwietnia o godsUl s 4 min. 3ż za­
chód o godz. 6 m 48- długoś* drl« godzin 14 n>. 17.

Z krakau.'*kl*ga obserwataryuia Dnia S4 kwietnia ter- 
mjmetr doszedł od 7'8 do 4* 18'8 C.; — baromf.r 
podnosił się.

Dula 34 kwietni* o godzinie 7 rano stan baromstm 
740 5 m m . termometru 4- 8'0 O. olzn

Prsepawiodnia dla Galioyl aobodci 4 na 34 kwietnia 
pochmurno i chłodno.

B .  ( K m m k ó t b  )
rapuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis 
ilnn, hannonie i pianale —  krajowe i aagrs 
aiczne — nowe i przegrane — aa gotówką 
•płaty — be: u liczk i

Dział ekonomiczny.
x  Z miejskiej Kasy oszczędności Wczoraj 

pod przewodnictwem prezydenta miasta dra Lea, 
odbyło się doroczne posłodzenie wielkiego wydziału 
Kasy oszczędności miasta Krakowa. Z ramienia 
rządu obecny był sekre-arz namiestnictwa p. Wła­
dysław Kowalikowski.

Zgromadzonemu wydziałowi dyreacya Kasy przed­
łożyła sprawozdanie z czynności za rok 1905. Ze 
sprawozdania wynika, że wkładki inla 31 grudnia 
z. r wynosiły 313,284.589 K i że w roku tym 
wzrosły o kwotę 1,096.119 K. Zaliczki na zastaw 
papierów pnblicznych wynosiły z końcem z. r. 
378.845 K. Stan weksli dnia 31 grudnia a. r wy­
nosił sztuk 980 na 1,186.585 K. Pożyczki hipote­
czne wynosiły 1 końcem rokn 1904 20,271.242 K, 
w ciągi rokn 1905 udzielono nowych pożyczek na 
kwotę 5,525 600 E, a gdy w tym czasie spłacono 
2,941349 K, przeto stan pożyczek hipotecznych 
z hońcem rokn 1906 ns 911 kontach wynosi ko­
ron 22,855492.

Cayst.y zysk funduszu administracyjnego za rok 
1905 wynosi l /0 .y 6 4  K.

Własny majątes K*sy wynosi z końcem roku 
1906: w funduszu rezerwowym 2,629.249 K w ka­
sie zaliczkowej 27.938 K. w funduszu rezerwowym 
503.476 K. w funduszu emerytalnym 444.943 E, 
po dodaniu do oego zysku sa rok 1905 170.964  
koron, rasem 3,776.572 .R, co stanowi 10'50'/» 
Kapitału wkładowego.

Pozostający w zarządzie Kasy „Fandusi imienia 
cesarza Franciszka Józefa i na budowę Mnzenm 
techniczno-przemys>owego w Krakowie" zwiększył 
się w rokn 1905 o kwotę 12.660 K i wynosi 
341.156 K.

Fundusz bndowy łażnf lndowycn w Kranówie po 
przydzielenia z cnystego zyska « . rok 1904 koron 
5000 i dopisaniu odsetek, natomiast po zapłaceniu 
planów i kosztów bndowy łaźni wynosi dnia 3? 
grudni: 1905 rofcn 6454 K.

Ogólny majątek pod zarządem Kasy zostający 
wynosi z końcem roku sprawozdawczego koron 
39,674 610 1 jest wyższy w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 1,243.9? 3 F

Na wniosel komlsyi kontrolującej przedstawiony 
przez p. Jana Kwiatkowskiego, uchwa’oiiO 1) Wy­
dział wielki przyjmuje do wiadomości 2. imimlęcie 
rachunków Kasy oszczędności m, Bras owa za rok 
1905, zatwierdza je i udzieli, dyrekcyl rbsolnto- 
rynm; 2) osiągnięty w rokn 1905 czysty zysk 
wynoszącj 170 964 K, po wydzieleniu kwoty ko­
ron 125.550 na cele humanitarne i miejscowej uży­
teczności publicznej, przenosi się do funduszu rezer- 
wowegt lit. A.

ksdapeazf, 34 kwietnia Puseinot na a id«ei Iz 18 54 
do 18 58, psienloa na kwiooieh 1308 18 43 do 16-*4; 
*yti ba yud ilem ik  18-58 do 16 60, tyto na 1 wieoiej 
:W>« 13 'oh do 18-68; rw*e- na p-śdzLraL. 1856 do 
18 8 owieL a i  kwKiień 1*0“ 15-98 do IS'94; kuknry- 
d»a na aierpień 12 64 do lz '66, rukuryosa uł wrzeaień 
18 40 do 18 49; knkurydi n r 1«08 18'84 ao 18 66 
icepok nn »łi, j>ief 27'80 dc 98' — .

Jferty mierne, ebeć kanna mierna, usposobienie słabe; 
pogoda zmienna.

Ostatnie wiadomości.
— S t r e j k  g ó r n i k ó w  w z a g ł ę b i u  wę- 

g l o w e m  w L e n a  spowodował władze do 
energicznych kroków. Zarządzone przez ministra 
spraw wewnętrznych, Clśmencfcan, śledztwo w 
Lena i Lieven, dla wyśledzeni! głównych spraw­
ców ostatnich rozrnchów, spowodowało onegdaj 
wydanie rozkazu aresztowania 30 osób A r e ­
s z t o w a n i a  d o k o n a n o  w c i ą g n  r  o c y  
p r z y  p o m o c y  90 ż a n d a r m ó w ,  2 b a t a ­
l i o n ó w  p i e c h o t y  i 4 s z w a d r o n ó w  k a  
w a 1 e r y i. Aresztowanych przeprowadzono na 
tychmlast do przygotowanego osooiaego pociągu 
który przewiózł ich do więzienia w Bathnne. 
Przyszło ty1 ko do nieznacznych demonstracyj. 
Wśród aresztowanych znajdują się dwie rodziny. 
Wszyscy uwięzieni brali ndział w zaburzeniach. 
G-łównych winowajców jeszcze nie uwięziono. 
Dep. B&sly wystosował wczoraj przed południem 
protest do sądu przeciw tym aresztowanym. — ( 
Wczoraj po nołudnin aresztowano poć zarzutem 
agitacyi rewolucyjnej członka Związku Byrdy- 
katu górniczego Monatte’a i delegata syndysa 
tu górniczego w Arion Moiniera.

Eilronika IwowFfcb.
Lwów, 24 kwietnia 

Roczhloa powstania 1794 r. w Wa-i .jw iii.
Staraniem Towarzystwa polskiej młodaieży imienia 
Jana Kilińskiego odbył się we Lwowie onegdaj ob­
chód 112 roeanley awycięsklej rewolucyi lndn war- 
guawBkiego pod wodaą siewca Kilińskiego. Kano 
odoyło się solenne nabożeństwo w ko ciele kate 
draluym, na które pnybyły tłnmy pnbhciności i 
delegaci stowarsysseń 1 cechów rękodalelnicaych a* 
sstan darami Po UaOcżeuStwle sebrały się patryoty- 
care raesae młodaieży r^kjdaielnlcaej poć pomni 
kiem bohatera warsaawskiego, w parku Kilińskiego 
U stóp kamiennej postaci złożono wieniec a slelenl 
i kart. Nastąpiły przemówienia i śpiewy patryoty- 
cine. Wiecaorem oświetlono pomnik, a młodsieł 
ptaemawUła 1 śpiewała. Z parku ndauo się pocho­
dem na plac Maryackl pod pomnik Mickiewicau i 
tuta; aabrimlał Chorał i hymn narodowy „Jeiacie 
Polska ule iginęła."

internat im. Konarski ego. Za klika miesięcy 
powstanie we Lwowie internat, praeanaeaony dla 
młodaieży poiBkiej, ncaęsrcaającej do sikói średnich, 
któremn dano mianu im. Konarskiego. W  soboti 
wiectór odbyło się w anli glmnaaynn Franoisika 
JÓLefn pierw, se walue agromadaenie, na którem Dyl 
wiceprezydent Rady saaolnej kraj. p. Płazek, inspe­
ktorowie i radcy i ikolni oraa spory aastęp dyre­
ktorów i profesorów sakół 8'ednich.

Pierwsay praemówił ins leKtor p. M a j o h r o 
w i c i ,  który saipaciył, że internat prieaiiactouy 
będaie dla młodaieży aamożniejsaej, o-hcdiącej we 
Lwowie eaęsto na beadr^ża a powodu braau nale­
żytej opieki. Młcdaież uboga, pracująca ciężko na 
kawałek ahleba, nie nlega tak łatwo pokanie. Z po- 
sa Lwowa ncięsicaa do lwowBkioh sakół Średnich 
okoto półtora tysiąca uczniów. Internat obiiciony 
jest na bO uczniur, za opłatą 8C koron miesięczuin 
sa całe ntrsymanle, a jbdnoraacwy wpis 20 horon.

Rozwinęła ile  na>tępnie dyskn.ya, w której sa- 
Dieruii głos pp. dyrektorowie P  e t  e 1 e n i  i red. 
F r y l i n g ,  poczem wyprano naBbępający zarząd: 
Prezes dyr. dr Tomaszewski, wicepr. dyr. Terlikow ­
ski, wydziałowi pp, Bojarski sKarbnih. F ila r sekre­
tarz, Zygm. Fryling, ks. rektor G aw arsevski, ks. 
dr Gerstm an, Bron. Laskownicki, Majchrowica, No­
gaj, O pińś ki, Passendorfer, Siwak l Zagórski, sa- 
utępcy wyda. pp. prof. Kucharski, Roszki i W ró ­
cę*

Zatarg w niższej szkole rolniczej w Dubla 
naefr. W czoraj rano w -b rch ł o rtry  zatarg między 
młodzieżą i władzą szkolną w niższej szkole ro ln i­
czej w D ublinach, na skm,ek którego wychowaócy 
tej sakoly przybyli giem ialnle do Lwowa, aby w 
W ydziale krajowym, jako właday nadaorczej szkoły, 
wnieść zażalenie na prtełozonych. Bezpośrednim 
powodem tego zatargu było niesprawiedliwe, wedłng 
adania młodzieży, wydalenie (boa konferencji) je ­
dnego a ucauiow, oprócz jednak tego ostatni eg wy­
padku nczniowie podnoszą cały naereg skarg na 
prseciążeDie icb pracą oraa na nieodpowiednio tra ­
ktow anie praea przełożonych.

Zażalenie swoje sformułowali ncaniowie w meiuo- 
ryale, przedłożonyr radcy Szysayłowieżowi, k*óry 
obiecał rychłe zbadanie i załatwianie sprawy Po 
przyjęciu n raacy Szyszyłowlcza młodzież wróciła 
do Dubian.

przed zwotattietn Dumy.
Rosyjskie K ok reakcyjne oddają się radości 

z powodr nadspodziewanie prędkiego dojścia 
do SKntkn olbrzymiej pożyczk* państwowej. — 
Daje im to w rękę siłę do utrwalenia stanu 
posiadania władzy i utrzymania n.eza.eżneg d 
wobec Dumy państwowej stanowiska.

Zwycięstwo kadetów pomieszało szyki wszy­
stkim stronnictwom i pokrzyżowało ich plany. 
Wywołało to akcyę, dążącą do u Konstytuowania 
nowych związKÓw politycznych.

W początkach maja odbędzie się narada pe­
tersburskiego i  moskiewskiego Komitetu cen­
tralnego Zwiazkn paźaziernikowców z udziałem 
członków Rady państwa i Dumy, należących do 
centrum

Narada zajmie się sprawą zreformowania 
Związku pażdzierniKowiów, zmiarą nazwy i 
programu.

„Riecz" donosi, że misyę otwarcia Dumy po­
lecono hr. Solskiemu. Hr. Solski wszakże od­
mówił, a jeżeli nie zmieni swojego postanowie­
nia, wówczas otworzy Dumę najstarszy z pre­
zesów departamentów Friscb Pierwszego dnia 
będzie wybrany prezes Domy. Przy otwarciu 
Dumy obowiązki sekretarza pełn ć będzie se­
kretarz atanu, DierużvnsKij, Który tymczasowo 
z całym etatem urzędników zarząazac ma spra­
wami Dumy.

(Telegramy „N. Reformy" z 24 kwietnia)

Wybory w Królestwie
Petersourp Z W -rszawy donoszą, ze przj 

szedł tam do skutkn kompromis polskiej party.< 
postępowo-demokratycznej z żydam wskntek 
czego 1 m a n d a t  z W a r s z a w y  ma  o t r z y ­
m a ć  żyd.  — Wśród walki agitacyjnej zabito 
trzech agitatorów i jednego szpicla policyjnego.

W Łodzi konstytucyjni demokraci Niemcy 
zawarli kompromis z Poiakam* p-zeewko ży­
dom

Berlin. Donoszą tn z Warszawy że walka 
wyborcza jest tam b a r d z o  z r c i ę t a .  Pewno 
żywioły wykupują karty wyborcze, płacąc ze 
nie od 20 kopiejek do 3 rubli

W Łodzi podczts cgitacyi zastrzelono kilku 
robotników, a Kilkn raniono.

Car a Duma.
Petersburg. Car postanowił otworzyć o s o ­

b i ś c i e ,  wśród wielkich uroczystości, dma 10 
maja Radę państws i Dumę.

Zwycięstwa kadutow.
Petersburg. Pot* ierdzi się wiadomość t  zwy­

cięstwie kadetów w Kiszyniewie i Odessie. — 
ustatniem mieście na 80 wyborców jest 79 

Kadetów.

Szipow wybrany
Moskwa. (P e t  aj. t*L) donos* Na prowin- 

cyonalnem zgromadzeniu liemstw wybrany zo­
stał D y m i t r  S z i p o w  c z ł o n k ' e m  P a d y  
P a ń s t w a .  Przyją1 on wyoor i przyrzekł, że 
będzie dążyć do urzeczywistnieni!, zasad man. 
feetu z dmą 30 październiki; i będaie współ­
działał przj rozwoju i t w o r z e n i  u i n s t y -  
t c c y i  w o l n o ś c i o w y c h .

JAzef Erzyszfeowsbi
PRAK0W1E, przy nlkoy FloryansKlej L 17

naaiaouh hotelu .pod Różę*

tanich cenach na damskie sukme Najmodniejsze materye jełntane ozame 1 * olorowe, Peitaie, ^atFny, Batysty, 
Ozfordj kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wehiiane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Pe kale, Dymki białe, Dryle,

Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.

poleca po
Plecionka.

WSZYSTEK TOWARY W U OBOROWI GO GAYUBIKACE
o o o o o o o o o o o
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6apon powieszeny.
Londyn. Do dzń uników tutejszych donoszą z 

Petersburga, że potwierdzają się wieści, i i  Ga- 
pon został dn'a 10 kwietnia powieszony i to 
p r z e & r e w o l u c y j n y  k o m i t e t  r o b o t n i ­
czy.  Komitet ten dowiedziawszy się, że Gapon 
jest 8 z p i e g  e m i a g e n t e m  r z ą d o w y m ,  
zaprosił go do pewnej willi za miastem. Gdy 
Gapon nio przeczuwając co go czeka przybył 
tam, postawiony został przed sąd, złożony z 4 
członków komitetu. Ponieważ nie mógł on za­
przeczyć podnoszonym przeciwko niemu zarzu­
tom, s k a z a n y  z o s t a ł  n a  ś m i e r ć  i b r e r i  
m a n n  powieszony

Przeciwko pożyczce rosyjskiej.
Berlin. Poseł Kardorff zamieszcza w piśmie 

„Tag- artykuł przeciwko pożyczce rosyjskiej, 
o s t r z e g a  j e d n a k ż e  p r z e d  w y d a n i e m  
z a k a z u  l o m b a r d o w a n i a  p a p i e r ó w  ro­
s y  j a k i ę h. gdyż to mogłoby spowodować na- 
głj spadek ich kursów WTwołać jeszcze g ro ­
ź n i e j s z e  p r z e s i l e n i e .

Gościnność pruska.
Berlin Dzibnn.fci tutejsze atakują rząd z po­

wodu z b y t  s u r o w e g o  w y d a l a n i a  p o d ­
d a n y c h  r o s y j s k i c h .  Mięazy innymi wyda­
lono z Berlina knpca z Eygi. B e r l i n a ,  naj­
większego nanalarzu drzewa w Europie, które­
go obroty z .upcam. n emieckimi wynoszą kil­
kanaście milionów rocznie. — Daiej wydalono 
znanego lekarza * Rouyi, tajnego radcę S c h w a r ­
z a ,  którj bawił w Niemczech w celach nau­
kowych. Wśród wydalonych kobiet jedna jest 
lo-letnia pensy marka i pewna służąca, starn- 
gzka, która od 20 lat przebywała w Niemczech. 
W pdaiem zamożniejs* Bosyanie mieli w ban­
kach niemieckich d e p o z y t y  w y s o k o ś c i  
r a z e m  5 m i l i o n ó w  r u b l i ,  które teraz wy­
cofują. Ponoszą oni znaczne straty, ponieważ 
mieli na czas dłnzszy najęte mieszkania lnb 
sklepy.

obawę, że w strząśm em a w ew nątrz ziemi dotkną  
także R o s j ę .  Zdeca on w ięc ostrożność zw ła  
szcza w  K o p a l n i a c h .

Zamach na Loubeta? v 
Paryż. Przed mieszkaniem Loubeta znaleziono 

b o m b ę  która nie eksplodowała.

Strejki we Francyi.
Paryż. Około 6000 robotników jubilerskich 

i złotniczych postanowiło na odbytem zgroma­
dzeniu r o z p o c z ą ć  s t r e j k .  Żądają oni ośmio­
godzinnego czasu pra^y.

t s i s i i i i m t  i le is p a l is m  
wadomotm .,N. Kefiru

z dnia 24 kwietnia 
Katastrofa w San Francisco.

S*,n Francisco. Pożar częściowo ugaszono, 
do czego przyczynił się wiele d e s z c z ,  który 
spadł w nocy.

Nowy Jork. Marcelina SembricL-Kochaóska 
ogłasza, że ocalała podczas trzęsienia ziemi, 
gdyż zbudzona spadaniem tynku z mf.tn zdo­
łała w neglizn nocnym uciec na nlicę; straciła 
ona jednakże wszystkie swoje rzeczy i koszto 
wnośei. pozostawione w hotelu wartości 40.000 
dolarów.

Nowy Jork W San Francisco o godz. 10*39 
wieczór dslo się odczuć t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  
t r w a j ą c e  t r z y  s e k u n d y ,  w Kierunku ze 
wschodu na zachód. Trzęsienie to n i e  w y r z ą ­
d z i ł o  żadnej szkody.

Obawa dalszych katastrof.
Mookwa. Profesor zoologii Kazowsk, wyraża

Przesilenie w Serbii.
Belgrad. Król Piotr powierzył misyę utworze­

nia nowego gabinetu przywódcy umiarkowanych 
radykałów P a s i c z o w L

Katastrofa kolejowa.
Dusseldorf. Pociąg pospieszny jz Hanuower 

do Kolonii naierhał, wjeżdżając na tutejszą 
stacyę, na drugi pociąg. 13 p o d r ó ż n y c h  
o d n i o s ł o  r a n y .  J e d n a  o s o b a  z m a r ł a  
skutkiem odniesionych obrażeń.

Z R ady paustw a.
(Teł-g-amy „N Reformy*1 z 24 kwietnia.)
Mlleuań. Na dzisiejszem posiedzeniu Tzby po­

słów wyiaził prezydent imieniem Izby najgłęb­
sze współczucie z powodu k&tastioty we Wło­
szech i San F rancisco. świeżo wybrani posło 
wie bar. B a t a g l i a  i hr  B r e z a  złożyli ślu­
bowanie poselskie.

Minister handlu przedłożył projekt ustawy 
w sprawie zwalczania nieuczciwej konkurencji 
Od sądu we Lwowie nadeszło pismo z prośbą
0 wydanie posła Breitera w sprawie o obrazę 
czci.

Posłowie M o y s a  i D ł u ł a ń s k i  imieniem 
Koła polskiego przedstawili wniosek nagły o 
zapomogę dla pogorzelców Ś n i a t  y n a, poseł 
J  a e g e r i tow. wniosek nagły w spra wie od­
roczenia rozprawy sądowej w Asch. W tej sa­
mej sprawie wnieśli p o s ł o w i e  c z ę s c y  in­
terpelację. Poseł P e s c h k a  przedłożył wnio­
sek nagły, wzywający rząd aby nie czyni1 ża 
dnych koncesyi dla importn bydła z S e r b i i .

Pos. S y l w e s t e r  i tow . przedłożyli w niosek  
nagły  o wyDór d e p n t a c y i  r e g n i k o l a r -  
n y c h ,  złożonej z 18 członków  Izby poselskiej
1 6 z Izby panów, dla meguiowania stosunku 
z Węgrami. Pos B o j k o  i tow. przedłożyli in­
terpelację w sprawie Dostępowania burmistrza 
w M u s z y n i e .  Pos. S t r a n s k i  i tow., D e r-  
s c h a t  t a  i tow., G o e s s m a u  i tow. przedło­
żyli interpelację, wzywającą rząd do dania auten­
tycznych wyjaśnień o umowach zawartych mię­
dzy r z ą d e m  w ę g i e r s k i m  a K o r o n ą  i 
dania gwarancyi ochrony interesów Austryi.

Pos. E l l e n b o g e n  i tow., orat pos. Of f ne r  
i tow, wznieśli interpelacyę w spraw e do­
p u s z c z e n i a  p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j  w 
A u s t r y i .  Interpelanci podnoszą smutny stan 
finansowy Eosyi i odwołają się na zdanie prof. 
Martina, oraz na zdanie generalnego sekretarza 
Banku anstro-węgierskiego, który również wy­
stąpił przeciw dcpupzczenin pożyczki rosyjskiej.

W odpowiedzi na wywody posła .Jaegera, 
który przemawiał w sprawie obowiązkowego 
p a l e u i a  z w ł o k ,  minister spraw wewnętrz­
nych B y  l a n d  wskazał na obowiązującą usta­
wę w sprawie grzebania umarłych i oświadczył, 
że żądana przez wnioskodawcę Jaegera zmiana 
dokonaną być może tylko w d r o d z e  u s t a ­
wy, a nie w drodze lozporządzenia. Bząd nie 
uważa tej spiawy za nagłą, zwłaszcza, że pale­
nie zwłok sprzeciwia się zwyczajom najszer­
szych kół ludność* i przekonaniom religijnym.

Nagłość wniosku Jaegera o d r z u c o n o  67 
g ł o s a m i  p r z e c i w  54.

Pos. L n e g e r  uzasadniał wniosek, według 
którego rząd n.e ma z Serbią zawierać ż a ­
d n y c h  k o n w e n c y i  co do handlu bydłem.

Przemawiali następnie pos. P r a s z e k ,  G tt n 
t h e r ,  P e s c h k a  i i n n i .

Po przemowie ministra lolnictwa nagłość 
wniosku przyjęto 138 g ł o s a m i  p r z e c i w  
32 g ł o s o m ,  poczem przyjęto również i m e r i ­
t u m  w n i o s k u .

Na tem obrady przeiwano.

Kompromisowy rząda wywołał w Kole polsK.em 
w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Surajni konserwaty­
ści z grupy posła K o z ł o w s k i e g o ,  j a k o  
z a s a d n i c z y  p r z e c i w n i c y  r ó w n e g o  
p r a w a  w y b o r c z e g o ,  oświadczają, że dla 
nieb k w e s t y a  l i c z b y  m a n d a t ó w  n i e  
o d g r y w a  ż a d n e j  r o l i ,  zatem odrzucają i 
te r  kompromis a l i m i n e .  Natomiast zwokn- 
nicy powszeennego prawa głosowania w Kole 
przyjęli p r o j e k t  k o m p r o m i s o w y  p r z y ­
c h y l n i e ,  Prezes Koła hr. Dziedusz/cki zaj­
muje stanowisko p o ś r e d n i e  i s t a r a  s i ę  
p o g o d z i ć  o b i e  s t r o n y

Poci znakiem obstrukcyi.
Wiedeń. Sytuacja polityczna dotychczas nie­

wyjaśniona. Izba stoi pod znakiem o b s t r n k- 
c y i ,  prowadzonej przez Wszechmemców Więk­
sza część stronnictw dziś przed południem od­
bywała narady. Omawiano głównie sprawę wę­
gierską, & przywódcy zdawali sprawę ze swoich 
rokowań z Dar. Gantscbam w sprawia reformy 
wyborczej, Zacnowanie się stronnictw wobec 
przesilenia na Węgrzech znalazło dziś wyraz 
w całym szeregu wniosków i interpelacyj, na 
które prezydent gabinetu odpowie prawdonodo- 
bnie w piątek, poczem zapewne otwarta zosta­
nie dysknsya nad tą odpowiedzią.

Kompromis w sprawie reformy wyoorczej
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu niemie­

ckiego stronuictwa postępowego zdawał poseł 
G r o s s  sprawę ze swoich rokowań z bar. Gaut- 
schem W edług.ego referatu proponowany przez 
rząd kompromis tak się przedstawia: N i e m c y  
mają otrzymać jeszcze 1.2 mandatów, w liczbie 
tej I w Czechach, 1 na B u k o w i n i e  i l u a  
Ś l ą s k u ;  dalej C z e s i  1, W ł o s i  2 mandaty, 
a P o l a c y  10 mandatów. W razie, gdvby 
stronnictwa Izby zgodziły się na taki kornprc 
mi3, rząd zamierza przystąpić do gruntownej 
panamentaryzacyi gabinetu, przyczem N i e m- 
c y otrzymać mają nietylko ministra rodaka bez 
teki, lecz t a k i e  d r i e  l n b  t r z y  t e k i  mi ­
n i s t r ó w  w y d z i a ł o w y c h .  W celu zajęcia 
stanowiska co do tego kompromisu, zwołane są 
na jutro posiedzenia wszystkich prawie klubów 
Izby. K o ł o  p o l s k i e  zbierze się jntro o g. 9 
rano.

W K o l e ,  jak słychać, zdania są podzielone. 
K o n s e r w a t y ś c i  o b r z u c a j ą  k o m p r o ­
mi s ,  mimo że iząd gotów jest przystąpić do 
r o z s z e i z e n i a  s a m o r z ą d u  G a l i c y  i, 
zwłaszcza w dziedzinie s z k o l n i c t w a  i s ą ­
d o w n i c t w a .

N i e m c y  nie są zadowoleni z przyznanej im 
liczby 12 nowych mandatów, a C z e s i  i S ł o ­
w ie  ń c y sprzeciwiają się tak zLacznemu po­
mnożeniu m a n d a t ó w  p o l s k i c h .

Wiedeń. Jak donosi „N. Fr. Presse“, projekt

Sianuwisko Czechów.
Wiedeń. Czesi g o d z ą  s i ę  j u ż  n a  p r o p o ­

n o w a n y  p r z e z  r z ą d  k o m p r o m i s ,  o- 
świadczają jednakże, że w razie dalszego po­
mnożenia mandatów niemieckich p r z e s t a n ą  
n a d a l  p o p i e r a ć  r z ą d .

Farlamentaryzacya g&binetu.
W hdtń. „N. Fr. P resse“ dowiaduje się, że w 

razie przyjścia do skutku parlamentaryzacyi 
gabinetu otrzymują stronnictwa Izby 6 do 8 
tek ministeryalnych. Na razie wielką przeszko­
dą w przeprowadzeniu tego planu jest stano­
wisko Koia polskiego. — Kolo stawia nie­
możliwe do spełnienia warunkp żąda bowiem, 
aby wraz z-efo  mą wyborcza dokonano r e w  i- 
z y i  k o n s t y t u c j i .

Kompromis albo przesilenie
Praga. „Bouemia“ donosi: W razie przyjęcia 

projektowanego przez rząd kompromisu, pro­
gram dalszych zadań rządu i Izby tak się bę­
dzie przedstawiał. 1) parlamentaryzacya gabi­
netu; 2) przeprowadzenie reformy wyborczej; 
3) sprawa węgierska; 4) zwołanie delegacji 
w jesieni, poczem w październiku nastąpiłoby 
r o z w i ą z a n i e  I z b y  p o s e l s k . e j .

Natomiast w razie, gdyby kompromis nie 
przyszedł do skntkn, powstanie na pewno prze- 
s i l e n i e  g a b i n e t o w e .

Odpowiedzialny redaktor i wydawcc* 
Michał Konopiński.

1 a D E 8 K A . F R ,
(A rtykuły w tym  dziale a ie  pochodzą od 

redakoyi).

Dom bankowy i Kantor wymiany
A  HOLZERA

w Krakowie, Sukiennice, L. 9, numer te* 
lefonu 30.

przyjmuje zgłoszenia

subskrypcyjne na
5°

Dr Mim« Emil §,_
ordynować będzie w bieżącym sezonie

w Cienlicacb l>enczyńskicb
od 10 maja b. r. Hans Dcznay Hanptplatz, 90.

Lecznica lekarsko-kosmetyczna
D ra Ł. L U ST R A

speoyallsty  lekarsk ie j kosm etyki 
i oherób włosów,

Kraków, ulica Grodzka, L. 35.
Leczy się wady urody kształtów ciała, skóry 

twarzy i ciała, tudzież choroby włosów. — Gsu- 
wa się radykalnie włosy z twarzy, brodawki, 
pryszcze i t. d. metodą eiektro-kosmetyczną. — 
W lecznicy nie wykonuje się zabiegów kosme­
tycznych podrzędnych, nie należących do zakresu 
działania lekarzu. 1874 1

Dr Jan Frączkiewicz
lekarz szpitala Bonifratrów, seknndarynsz szpi- 

taia św. Łazarza 
przeprowadził się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw 

uniwersytetu) 1731

Kkrsi. telegrafi&ZRt
w c is i. 24 rwletnli

o

do 26 b. m. rano pod najkorzystmejszemi 
warunkami. 1865 2 2

Liiido-annka 487 —. Ahoji Ban .oin\ 6**S. A"ej» 
Bodarcw*'* 7091 ■—. Aktr* GiUcyjaktega Jrnku Jdpotn- 
aanejo 171—. Lkajt kola! państwowych .85 76 Aknjt 
kol«i potulnie ■ j 128*71 - Jkif > kolei Slbetaal 4(8 —.
Akoy< kolei pfiłnoanej 6780 (----- ). Ako>t kolei oieirlo* '
-klei 588 60, Akoye Alplay 578*78. Akoye R lua 
572**/*. Ak-iy* Praikltgi ~ w in  fr* żelaznego 87C0 —, 
l i t .  Wełwykl hron 6P0 «,ye Tureckie tytoniowe 
87e . Akrj b (Jelloyiiklef* F u reo k lero  Tow si^etw k
aa fto w j 687-—. ObLgac., węgierski* Indem  i oyjate 
PS",.. Bent* Bojowa 48 45. Renta Iwanowa aasi>ret>ó« 
“9*45. Ren koronowa węgierska 88 80. 48 1 Liak„ 
TrwTfsystwa kredytowego' sleauMego 88*95. 4*/, U»*j 
Ba n  lpoteosuc 98*65. 4‘; L is t/ Banka hle? • - 
cmegri 00 80. 5% 13 .1 Be. m  h ln t .  "jgo 111*75 
»*/, Listy Benka *"tt.lrmego 9*r l 0 . i ll,%  L litj  T a  i 
f*r: j^wego 101*66. 6°/i k‘ Banalne ooligac/* Banki i t -  
jo rego —*—. ń". gallo^jikie oblłgaoy* aroplnacyjat 
„ł 65. 4*/. gallo>JiKa loiy-isk- irejow , s  18PE r. 99 BO 
**', ro ty n k a  * ‘Im. i  Lwowa 98*06. Losy tareckii 158*25.
S.;U  117*85. Babie 858*-.

UBpoiobknie* .sgrenicę itabe otar role, ostallty 
lokalnb kopne. Pciedyncze papier, kolejowe bardilej 
ożywione. Źemknięclc iłabe.

in n ie ; ipo^ojny 19 26—1^ 85 (20*10—20*80). SpirytOB 
silny Bt 90- - 39*611. Nafti n.eimie.. oi j

.Cenhlk Izby hnndlowaj i przennytlowej 
w Klik: A IB 

c 84 kwietnia (godt 1 w potodnln)
i, Wenty l W-oa żąda,,

Rabie papierów^.........................................  852 6u 258 50
Marki nic a iea r ................................   . 117 10 117 50
/ran k i p a p ie ro w o ....................................   95 50 Bf —
DwadsleitotrankOwki w cłooU . . .  19 10 19 18

II. ulety zaitawae.
4*/, TJ*ty »ataw ne prem. Banku hlpt . 111 — 11S — 
4,/i,/« L u t saatawi e Banka hi] ot.J . . 100 iO 101 50
4°/» ■ .    98 60 99 O.*
4*/,*/• IJ tty  iaitawn*i Banaa balowego 101 26 101 85 
4V, ,  ,  ,  ,  86 75 99 50

W K ryn icy
willa Karolówka 

otw artą  je s t  podczas sezonu 
DROGUEKTA 

T. Kwloińsklego, M. Pharm . 
z Nowego Sącza,

zaopatrzona w e w sze lk ie  w ody m ine­
ralne i środki leczn icze  krajow e i za­
gran iczne, opatrunki i w yroby gum owe, 
Kosmetyki i perfom erye, k lisze , film y, 
chem ikalia i p rp iery do fotografow ania  

etc. etc. 1773 2 15

Pow ozik
półkryty, używany, lekki, w dobrym stanie, 
karetla orac wózek zwykły nowy, ta ra - do 
sprzedania u St nls wa Sadowlnsklepo w F c 
górzu, przy ni. Józefińskiej L. 6. 1610 6 6

Porębski & Zimier
Kraków, Rynek L. 8,

polecają

Nov ości
do przybrania sukien dam­
skich: taśmy, guziki, ko­
ronki, wstążki, podszewki.

1612 i  0

11
moga mieć

_ osody zau­
fania gedno przez pośrednictwo w przyj­
mowaniu zamówień na nowv pokipny 
przedmiot (nie losy). Korzystne warun­
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N 7027 pizyj-nnje 
Rudolf Messę, Praga. 1749 6 6

A propos!
Czy m»dz Pan (i) łupież i ;iy  wy­
padaj 4 Pana (i) wloay? leżeli, to tpro 

bu. Pan (i' słynnego w śs ieeie
a iu C lo a e ^ D  R a m a  B a y

Ber jmanna I Sp. w Djpczynle r Ł.
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampi ing Bay-Rumn '„ n a : 2 gór­
nicy). Przekona się Pan (i) szybku 
o nadzwyczaj~ym skntkn taj wody 

do włosów,
Dostaó możni we łaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. K. Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska, ilrog Reima i bki, 
Rynek gł.. lu io a m  lirobnera, plac 
Szczcpańi ai, Madr. K -eislen, Crodr 
ka, fryz. M. Figla, Rynea gł., J. No­
waka, Rynek gł., 7 Lam, nsdorfa, 
K. Goldmanna. Grodzka 1226 7 30

„FOTOGRAFIA".
Poszukuję zaraz d w ó c b  z d c l n y r b  
r e ta s z e r ó w , (negatyw i, pozytyw) oraz 

z d o ln e g o  k o p i s t y .

B. HEM N E R
1866 2 3 c. k. nad w. fotograf

w  K r a k o w i e ,  S z e w s k a  2 7

Z a lw ż u ii)  w r t k u  1 8 7 2

Z a k ła d  R z e ź b i a r s k o  •  K a m ie n ia r s k i

B r a c i ZrenbecUch

H M  Mtern.-DDWDzowy 

isfa ia
f  P o k o rą  trzy ni. Juzuilństiej L. 6,

podejmuje się laKierowania powozów, 
samochodów, wózków, rowerów oraz 
wszelkich robćt w zakres lakiernictwa 
wcnodzących. Podejmnie się również 
gruntownego odrestaurowania tychże, 
ręczy* za sumienne, rzetelne wykonanie 
wszelkich robót po przvstępnych cenach.

16C9 6 o

dziecięce
k osze do podróży  

nieprzem akalne, 
m eble bam busowe 
i ogrodow e, w szy s t­
ko w łasn ego  w y  

roDu, w najw : jkszym  wyborze p oleca  
po cenach nader n isk ich

R. LIPSCHOTZ
Kraków, ul. Sławkowska. 14.

1714 4 0

A d r O f l J *  SZI lkicb itanów i krajów
do priooyłmia ofert z porę­

czeniem porta w l n i s r r  L Adrw>a< - -Ba- 
r e a u  J o s e f  A o a s n s -  l e a n d  S obuo . 
W ie n , I., B*4rŁ ,r itranr- i B a d a p e s t ,  V.. 
V .ozi-kórut 56. Telefon 16881. — Prospekty 

franco. 137 34 86

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  7 .

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniai*8*wa 
wchodzących tak w miejscu, jak i na prowincyi

orai poleuu 1167 14 0

ogromny wybór gotowycn pomników i grobowców 
familijnych po cenach bardzo niskich,

I E B  W S Z Y  F A B B  Y C Z N Y  S K Ł A D

A -' • ^  o  Ss e  m
w najświeższych p a r y s k i c h  w z o r a c h ,  poleca po 

cenach bez konknrencyi 1628 6 8

Anastazy Proncz, F l o i y  s .ń s k a  17.

INajwiększy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym a  pralni. jest; słynny Niezbędnym w kuobnl

%"Jeae„ JJ[
Prawdziwy tylko zjtym znakiem ochronnym* Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym
Dosti można w składaoh r-teoznych i nandla^h kolonialny oh, w aptekach i handlach mydła. 

H arto w n io  aprsed& je L. SHzI jb  o W loU ala, I., M B lkerbaate i 8.
990 36 60

!!  T a c z k i! !
j tragacze wszelkiego gatnnkn, wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakres w ch o d ząca  drewnianej rzedmioty, 
polecamy po nainiższycb cenach. — 
Na ża danie wysyłamy odwrotnie darmo 
i onłatnie nowe ilustrowane "lenniki.

B r a c ia  B O R O W Y
M ajko w , G a iio y  a. i404 i i o

Kupujamy krowy
dojne, dworskie od 12 j .iu k  w górę począwszy 
1 prosimy o ogłoszenia z podaniem jeny i dokł. 
adresu pud-. Zarząd dzierżawy b. Zakł. kontumac. 
w Prądniku Białym, p. Kraków. 1619 6 6

M U  nsoMsty da  mmiiw
oficerów, nanrzycieli i t. d. Samoistne konsor 

‘ l i .....................................cya oszczędności i zaliczek związku urzędu .uw 
udzielają pod b. przyot^pnemi warunkami oso­
bistych noży «ek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo v.vfączore. Adresy konsoreyów 
podaje z a da m, Centralleituny den Beamten- 

Yereines, Wledfc., 1. Wlppllngertraeae 25.
144J. 9 39

J S  S s z .  t n i e ;
wysyłam zeszyt okazowy sensacyjnej powieści 

p t  )«02 3 3
N a ołtarzu miłości

Proszę żądać!
Skłaa gł. na E.aków Gł. Agencya Dzienników 

I Oglo >zen Piec Me-yackl 2.
R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3,

Aptekarz w Żywcu
poszukuje m a g i s t r a  f a r m a c y f  od
1 maja ewentualnie od 15 maja b. r. 
i prosi o przesłanie „curriculun: yitae*1.

1822 4 6

Foli ca aie

M A G A Z Y N  M O D
fcapelnszy damskich w wieltim wyborze

J a d w i g a  P o l l e r o w a
Krakór., ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 1663 7'94

f i a u c e l a p y a

Dra Sydona F riedberga
adwokata w Dębicy 

posznknje f e o n c y p i e n t a  od 1 czer­
wca 1906 r. 1844 3 8

Wisła.
Idealne miejsoe po Dy tu  dla 
szukających zdrowia i spo­
koju. Pensyonat Maryl Strobl
w willach Dra OchorowicLa. 
Śląsk austr. 1726 [1 20

ftdwoHa! Pr Adolf Ervk
w  K o l b u s z o w e j

przyjmie zar*iz k O ^ t j Y P I i i Y T A .
1867 s 3

Nowy separator do mleka

„Korona"

Poko]
f rontowy,  nmeblowany, 
na parterze, do wyna­
jęcia. harmelicka
Ł . 5 3 .  1833 1 3

P osiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, złoto, srwb.-o. perły i t p. 

klejnoty mający chęc sprzedaży tako­
wych mogą się zgłusić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I  piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach 

1821 3 25

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny skład i fabr. trumien pr^y ul. św. Tomasza 4 
(tnż przy plaon Szczepańskiip) Teieion Nr 831.

Filii ul, Kopernika 1. 6.
Zakład nrządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatw.a sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok dc wszyst­
kich krajów Luropy. Zakład posiada właśni no­
we najwspanialsze karawany. Posinfa własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasy, lnb przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania zi miernym czynu ;em 

miesięcznym. 1143 14 o

działalność 150 litrów na godzinę wraz 
z maślnicą tanio db sprzedania. Wia­
domość: Biuro, W. Bujański Kraków. 

1851 3 3

Dom murowany
jednopiętrowy z kawałkiem pola ornego 
tuz przy donm, z interesem przemysło­
wym. pewnie i stale zamieszkały, przed, 
rogatką krowoderską, na .9°.o czystegn 
zysku f*o sprzedania. Wiadomość a p. 
Ekppholza, w Krowodrzy 88 (piopin.).

1702 5 5

cych wózków nadeszły dc największego i naj­
tańszego krajowego składn pod firmą Arnold 
rallek, Kraków, Grodzka L. 35, filia Podgórze 
Rynek L. 10. Bogato illnstiowane cenniki wóz­
ków dziecięcych, maszyn do szycia, itołeczków 
reiomiowanych. mebli blaszanych i t. p. wy­

syła darmo i opłatnie. 1838 2 10

Kto ma karty zastawnicze
nieci się zwróci z zanfauiem Tu.» do jubile­
rów E u g e n iu s z a  F u o lts a  I Bk: w  F  adze ,
Korngasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zabta 
wionę kosztowności, b-ylaniyi perły wykupują 
w łasn /i kosztem oezpła.nie i zaraz rzeczy­
wistą nadwyżkę płr.oa gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone. 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły knpnjemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondeneya niemiecka 1768 6 20

Du Jasn e Wielmożnych Panów 
Właścicieli dubr ziemskich!

Mając bardzo rozległe 
stosi nki między włościana­
mi, podejmuję się przepro­
wadzenia. Daroelacyj wię­
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępuemi warunkami, 
lecz tyiko w % zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzeaaźy mają­
tków ziemskich, większych 
i mniejszych obszarów la* 
sowych i t. p. w kraju 
i za granicą.

Ciesząc się okazanem mi 
dotychczasowem wielokro- 
krotnem zaufaniem, pole­
cam się łaskawym wzglę-
i o m  1724 6 6

Z wysokiera poważaniem

Wł. Lewicki
Właściciel przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesjonowanego biura 

pośrednictwa w  J a ś l e .

Zi a borni te Dusty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie i krajowe do czyszczenia . odświeżania obuwia. W szelkie proszki, pasty i mydło do czyszenia metali, naczyń i sprzętów 
domowych, —  wszeikie środki do wywabiania plam. Szczotki do potrzeb domowych, trze,paczki, pióropusze, gąbki, grzebienie, sznury do bielizny, —  Naftalinę, Kamforę, 
XXX  paczulę, A n t y m o l i n ę  W h r a *ns i mne środki przeciw molom, poleca taniej niż wszędzie Skł&Ć aptGCZny „S^fllM k1, Kraków, ul. Długa L. 16, X X X
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C e s a , i * s k : o - R o s y j  s  l c : i  R z ą , d l ,

mr nom i S  nalnej kvu ooie:

Rubli: 843,750.000 — Franków: 2.250,000.000 =  Funt. sterl.: 89,325.000 
=  Marek: 1.818.000.000 =  austr. Koron: 2.133,000.000 =  hol. FL: 1.075 500.000.

umarzalna w 40 latacłi, począwszy od 1 maja 1917 roku n. st.

Do roku 1916 uiepodlegająca ani wypowiedzeniu ani konwersji.
Ukazem J. C. M Cesarza rosyjskiego z 9/22 kwietnia 1906 polecono ministrowi finansów 

celem pokrycia wydatków w tymże ukazie wymienionych wydać 6% państwową pożyczkę wartości 
nominalnej Rubli 843,760.000 — — Franków 2.260,000.000 — —«= Funt. 89,326.000 — — Marek 
1.816,000.000 — -=» austr. Koron 2.133,000.000  holi. FI. 1.075,500.000.

Pożyczka ta, emitowana w obligacyach po Rnbli: 187.60 — Franków: 500 — «=» Fant. 
szter 10„17„ — =» Marek: 404 — =■=' austr. Koron 474 — =» hol. FI. 239- — rozpada się na 
450 seryi (1—450) po 10.000 obligacyi z numerami 1— 10.000 i jest podzieloną na odcinki po i, 
5 i 10 obligacji.

Obugacyt są wydane w rosyjskim, ir«ncnsitim, angielskim i niemieckim języku i opiewają 
na okaziciela; mogą jednak w myśl istniejących rozporządzeń być przepisane na nazwisco i pono­
wnie na okaziciela.

Obligacye są oprocentowane po 5%  00  s ta  per annum od nominalnej wartości a procenta 
bętlą wypłacane 1 maja i 1 listopada każdego roku za dostarczeniem kaponn. Pierwszy knpon pro­
centowy płatny jest 1 listopada 1906 n. st.

Umorzenie tej pożyczki nastąpi według Wartości nominalnej w ciąga lat 40, począwszy od 
roku 1917 w drodze publicznych losowań, z których pierwsze odbędzie się 1 lntego 1917 n. s t  
Na cen cel użytą będzie rok rocznie kwota amortyzacyjna 0‘h2781612% kapitału nominalnego, 
będącego w obiegu bez wypowiedzenia w dniu 1 lutego 1917 n. st. i kwota ta  powiększać się 
będzie z ro&u na rok przez przyrost zaoszczędzonych odsetek na wylosowanych obligŁcyach. .Loso­
wania odi.ywać się będą 1 lutego n. st. każdego roau. W ypłata następuje 3 miesiące po wyloso­
waniu, a zatem po raz pierwszy w dniu 1 maja 1917 n. st. za zwrotem odnośnych sztuk z talo­
nem i ze wszystkimi kuponami zapadającymi po terminie wypłaty. Kwota brakujących może kupo­
nów będzie z kepitałn strąconą.

Rząd zastrzega sobie prawo każdego czasu, jednak nie nrzed 1 maja 19i6 n. at., po po  ̂
przedniem trzymiesięcznem wypowiedzeniu wykupić w całości, iub częściowo po wartości nominal­
nej znajdujące się wówczas w obiegu obligacye tej pużyczki.

Oblifirarye podlegają przedawnieniu w 30 lat po terminie ich spłaty, zaś kupony w 10 lat 
po dni u ich płatności.

Wypłata kuponów procentowych, oraz kapitału obligacyi wolną będzie na zawsze ed ja ­
kiegokolwiek obecnego lub przyszłego rosyjskiego podatku

Petersburg, 9 22 Kwietnia 1906 r.

Obligacye jeszcze nie wylosowano będą przyjmowane przez kasy państwowe, jako kaucye 
przy umowach o dostawy z rządem, oraz jaR« poręka za należytości z tytułu ceł i akcyzy, tak 
zapadłe kupony, jak i wylosowane obligacye przyjmowane będą w wartości nominalnej przy pła­
ceniu ceł

Wypłata kuponów procentowych, jak  niemniej wylosowanych lab wypowiedzianych obli- 
gacyj odbywać się będzie w kwotach, odpowiadających stosunkowi wartości, wyrażonemu w danych 
sztuk acl według wyboru posiadacza w Petersburgu w rublach, w Paryżu, Brukseli i Genewie 
w frankach, w Londynie w fantach szterl., w Wiednia w koronach, w Amsterdamie w holender­
skich guldenach, vr Berlinie w markach; w szczególności zaś w Wiedniu:

w Anglo-Austr. Banka,
u Wlodeńsktm Bankn ZwiązEowym,
w c. k. upri. powsz. austr. Zakładzie kredytowym ziemskim,
w c. k. nprz. austr. Zagładzie kredytowym dia nandln 1 przemysko,
w Niższo austr. Towarzystwie eskontoweur,
w ces. król. uprzywll austriackim Banku dla. krajów koronnych.
Też same miejsca wydawać będą swojego czasu bez kosztów nowe arnusze kuponowe. 
Każdorazowo wylosowane numerś. obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Wiener Zeitnng". 
Az do ostatecznego wygotowania obligacyi, co w każdym razie przed 1 listopada 1907 r. 

n. st. nastąpi, wydane będą stemplem austryackim opatrzone i na okaziciela opiewająca kw ty 
tymczasowe na 1, 5 i 10 obligacyi z dwoma kuponami, płatnymi w dniach 1 listopada 1906 roku 
i 1 maje 1907 n. st.

Rzeczone kwity tymczasowe, podpisane faksymiiem zastępcy ces. rosyj. Ministerstwa finan­
sów i zaopatrzone kontrolną stampilią Banka emitującego, będą swojego czasu wymienione bez 
kosztów na sztuki ostateczne, stemplem anstryackim zaopatrzone, wszeiako bez żadnego obowiązku 
co do tożsamości pojedynczych odcinków i numerów. Pierwszy kupon sztuk ostatecznych będzie 
płatny 1 listQpada 1907 r. n. st.

t

Ce sur s ko rosyjski Mindster Finansów;

Z ogólnej kwoty nominalnej Rubli 843,750.000 Frs. 2.260,000.000 =» Funtów sztbriin- 
gów 89.325.000 =  Mirek 1.818,000.000 = . Austr. Koron 2.133,000.000 =-B oi. floreaow 1.076,5UO.OOO

5°!o rosyjskiej pożyczki państwowej 1906
wydanej do emisyi na podstawie powyższego prospektu, przeznacza się nimejszem do subskrypcyi 
częściową kwotę

t  o m .  K .  1 5 6 , 4 2 0 . 0 0 0
składająca się z 330.000 obligacyi & nom. Kor. 474

ma.ąca oDejmować w sztukach ostatecznych serye 241—273.
Ta częściowa kwota bęozie dopuszczoną do handlu i do notowania na giełdzie wiedeńskiej. 
W myśl formalnego przyrzeczenia francuskiego ministra spraw zagranicznycb będzie po­

wyższa częściowa kwota, przeznaczona dla Austro-Węgier, w ciągu najwyżej dwóch iat dopuszczoną 
do oficjalnego notowan.o na giełdzie paryskiej z tem jednak zastrzeżeniem, że to dopuszczenie 
może być odroczone jeszcze o jeden rok, gdyby z powodu stosunków politycznej I u d  finansowej 
natury, pozwolenia notowania w ciągu dwóch lat okazało się niemożliwe.

Subskrybcya odbędzie się we czwartek 26 kwietnia b. r.
w Wiedniu:

w Angio-Austryacklm Banku,
Wiedeńskim Banku związkowym,
c k. uprzyw powszechnym aastryacklm Zakładzie kredytowym ziem. 
c. k. nprzyw. austr. Zakładzie kredytowym dla nandln i przemysłu, 
Niższo austryacktem Towarzystwie ‘.sknntowem, 
o. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych, 

dalej w Filiach:
Anglo-Anstryacklego Banku w Aussig n. E., w Boaenbaon, Bernie, Pra­
cze, Cieplicach, Trautenac, Tryeścle,
Wiedeńskiego Bankn związkowego w Aassig n. E., Bielsko, Białej, 
Bernie, Czerniowcach, Graca, Celowcu, Lwowie. Pradze, 
c. k. nprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Bożen, Bernie, Feidkłrch, innsbruku, Kailsbadzle, Lwowie, Pradze, 
Relchenbergu. Tryeścle, Opawie,
o. k. nprzyw. anstr. Banku dla krajów koronnych w Pradze,

Anglo A nstryack i Bank. 
O. k. uprzyw. anstr. Z akład  

kredytow y ziem ski. 
N izszo-austryack ie T ow arzystw o  

eskontow e.

dalej w Czeskim Banku eskontowym w Pradze i filiach tegoż,
w c. k. uprzyw. Czeskrm Union-Banku w Pradze 1 liliach tegoż 
w Żivnostenska banko pro Cechy a Wloro.ru. 

w Budapeszcie:
w Peszteńskin Banki1 komercyalnym, 
w Węgierskim Banku eskontowc-wekslarskim, 
w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym,
1 w Tryeścle w Banca Comerciale Triestlka,

w godzinach urzędow ych każdego z pow yższych  Danków pod następu lącym i w arankam .
1. cena subskrypcyjna wynosi

88%  wartości imiennej w koronach =  K. 417’12 za każdą obligacyę na K. 474 oraz 
procenta bieżące od 1. maja 1906 do dnia odbioru.

2. Subskrypcye uskutecznia się na poas awie przeznaczonego na ten cel formularz! ogło­
szenia, wyłożonego w kazaem wymienionem powyżej miejsca substrypcyjneni Każde 
miejsce subskrypcyjne ma prawo według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty 
każdegc poszczególnego prz\Oz iłu

3. P rz j subskrypcyi należy złożyć kaueyę w wysokości 10% subskrybowanej wartości 
imiennej a to. albc w gotówce albo też w takich papierach wartościowych, po kursie 
dziennym obliczonych, jakie dane miejsce subskrypcyjne za dopuszczalno uzna.

4. Wpłatę za przydzielone obligacye należy uskutecznić w następujący sposob:
w dniu 16. maja 1906 22% =  K. 104.28 za obligacyę oraz K. 0.230 za bieżące odsetki

„ 16. lipca 1906 22%  =  K. 104.28 „ „ K. 1.234 „ „ „
15. września 1906 22% =  K. 104 28 „ „ r K. 2.206 „ „ „

„ 16. paźazierniKa 1906 22% =  K. 104.28 „_____ „ „ K. 2 .699 „ „ „
Razem 88% =  K 417.12 za obligacyę oraz bieżące odsetki.

Począwszy od 16. maja 1906 r., ma każdy subskrybent prawe wpłacił całkowicie za prze­
dzielone mu obligacye, w którym to wypadkr nastąpi reguiacya bieżących odsetków ao dnia 
pełnej wpłaty

Przj całkowitej wpłacie będzie złożona kaneya policzoną względnie zwróconą.
Zgłoszenia na poszczególne sztuki mogą być tylko o tyle nwzględnione o ile miejsce sub­

skrypcyjne według własnego nznania uzna to za zgodne z interesem innych subskrybentów
5. Przydział nastąpi natychmiast po ukończemn subskrypcyi, o czenr każdy subskrybent 

zostanie uwiaddmiony. Jeśli przydział wynosi mniej, aniżeli zgłoszenie, nadwyżka kaucy zostanie 
zwrócony.

6. W płaty i odbiór następują w tem samem miejsca subskrypcyjnem.

Wiedeń
Budapeszt w kwietniu 1906 r,

W iedeński Bank zw iązkow y, 
k. nprzyw. anstr. Z akład  kredytow y  

dla handlu i przemysłu. 
Ges. kroi. nprzyw. anstr. Bank  

dla krą i ów koronnych.
W ęgiersk i P ow szechny B ank kredytow y.

wedłp taip- -siyoh krotóv paryskich n  w  m £ £  w Krakowie, Fsi»»lku umówienia w ukrei gorscc-ani
i brnkaetoklch o  *cieca nowo otworzona P  ■ ■  u|jŁa Flnn/ańska L 2 wcbodiąoe ^ykoirąje sie w tiągn 8 g o d m —

. _ w B M  G l l l l l r C l  uiica rioryansKa l .  ł Pnyjmnie wsioUUo rop Bracye — Eieoenis
n n  sfea praOOVnla gorsetów Ww W  J  (Hotel Drezdeński). % , rowiaor uskutawuil* ilę P«*tą.
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Do sprzedania
Indem, iimpa talonowa z palnikiem *piry- 
tozowym. Leuartowicza 4, II p. 1879

! Parisienne ?
Iustitutr.ce diplomóe donna des leęons 

de franęuig et conyemation.
Rne Szew ska 7, 2eme grand escaUer, 

de 2 & 5 heures. 1871 i 8

Dla Amaiorow Fotografów!
Aparat Gorz - Ansehtttz z roletuwą
‘/i.m itknnd j x 8-ma podwćjnemi kasetami 
oeloidynow“Fi* okntemi w aluminium ze skó­
rzanym fnteraaem oraz precyzyjnym trójnogiem 
ikladanyn' na 4 części, wielkość bardzo
mato oży sany wartość 400 K, Jest za potowy 
tej cery ao nany :ir Obejrzeć możne -id 1 do 21/, 

po pot., ni. Krowoderska 25, stróż wskaże. 
1875 1 2

Maszyna
71 aent. długa do obcinania jest tanio 
do nabycia ta ras  Adres w Admi­

n istracji „N. Reformy" pod 1 8 7 3 .  
1873 i  3

B I E L l i l N Ę
bia łą  i kolorow ą

ze słynną marką -
poleca

Magazyn bielizny i nowości

A. Starczewskiego i Polakiewicza

HŁOD2 1 ENIEO
la t 19, znający j{rvk polski, czeski i Jem ie- 
oki posznk je posady w biurze lnt gdziekol­
wiek. — Zgtoizenia przyjmuje Administracja 
„N. Reformy * pod 8. &  1870 1 2

Kuchnia domowa
nowo otwarti.

w Kranówie. przy ul. św. Sertrudy 13,
w y d a je  s m a c z n e  o b ia d y , k o la c y e  itd .  
po  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h ,  -.873 i  5

M L A R f i n  K A W Y

ęmmtu h  |N tt eaęieiow i

m. m s  ^  l j r ..lU

Ramy palonsj
najnowszym 

ł najlepszym spo- 
^  sobem zapum oeą

J t r W P w M r a "
'  K«*KÓlM P° CW1» lh 

najniższych.

M .  J A W O R N I C K I .
1063 U 0

z egzaminem, lat 26, 
postukuje miejsca. — 

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy* pod „Maszynista".

1869 i  8

Motocykl
N ek a rsn lm  3—-8 l /» T P . d o  s p r z e ­
dania. Kasyno w Maszynie. 1877 i s

C n ń |  i iL  * kapitałem 10 do 20 tysięcy 
O jJ U li' I koron, poszukiwany celem zało­
żenia fabryki irjrobói chemicznych w JŁr 
kr wie, jak loda, a mółfcl, m.o. dc podłóg, wy­
robów dołkowych i lakierów. Zgłoszenia przyj­
muje Adm. „N. l« f “ pod M. W. 186o 1 f

K 340.000
główni wygrano w

9  oiągnienlaoh n a  rok  9
Najbliższe trzy już

dnia 1, 14 115 m a ja  1906.
W łi *ki o a oz ar w. k rzyża  
Sert k i loa pa-iatw . tab.
L o s Jó -az lv  ,,D o b reg o  aero a11.

Wszystide trzy losy razem gotówką za 
87 K lab na 32 raty miesięczne po K j‘25. 
= =  Każdy los zostaje wyolągnlęty. =  
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
praesłanin pierwszej raty. Wykaz ciągnień. 

„Neuer Wiener Mercnr ‘ za darmo. 
K antor w ym ia ry  

O t t o  B p l t z ,  W ł e d e i i ,  
1796 I., -Sohottsnrlng Nr 26 3 5

Kraków, ul. Floryańska I. 13. 1482 3 6

„Nowości sezonowe"
■iiodele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, ma- 
t n"yp jedwabne, Koronki, wstążki, pabki, ża­

boty, boa angielskie, peleryny gnmowe

polecają najtamei

Zimler i Spółka
1712 6 6 Linia A-B.

Herbatnili, Ciaita. Kratlti Mm
poleca,

ADAM  PIA SE C K I
Dług&10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków 126 35 o

Dla powiększenia zakłada przemy­
słowego- jedynego na całą Galicję i 
Bukowinę, przynoszącego 40°/, czyste- 
zyskn, poszukuję

Spólnika
chrześcijanina, inteligentnego (muże byC 
i kobieta) z kapitałem 2 do 3 tysięcy 
złr. Bliższej informacji adz.eli Ó r  8. 
M ic h a U k i  w Tarnow ie, ul. Kra­
kowska L. 29. 1779 5 6

Majątek
położony przy drodzw krajowej, prze- 
stizeni przeszło 1000 morgów o bardzo 
dobrej glebie, z gorzelnią i chmielarn ą 
jest od lipca 1906 do wydzierźa- 
w ie u ia r  Bhzsza wiadumość w kance- 
iaryi adwokackiej I l i a  C za jk o w ­
skiego w Frzem yśin. 1707 3 3

L 22494/03. 
I.

1837

Ogłoszenie.
M agistrat miasta Krasowa podaje do 

publiczn ij wiauomości, że celem oada- 
nia w przedsiębiorstwo dostawy nafty 
do oświetlenia przedmieść i budynków 
miejs., w czasie od 1 czerwca 1906 do 
31 maja 1907, odbędzie się w ponie­
dzia łek , dni, 14 m aja b. r. o 
godz. 13 w połudn ie, w Wydzia­
le ekonomicznym Magistrata (pl. A\V 
świętych 1. 6, II piętro) publiczna licy- 
tacya ze pomoc?, otwarcia pisemnych 
i ostemplowanych ofert

Wadyum, w kwocie 500 koron, na- 
le lj złożyć w Kasie miejskiej przed 
licytacją i do oferty dołączyć kwit 
radyjny.

Nadto oferenci, którymi mogą być 
tylko właśuciele kopalń i fabryk na­
fty, obcwiązai będą złożyć przy licy- 
tacyi próbkę nafty w ilości 3ch litrów.

'Warunki ogólne, szczególne i dekla- 
rrcyw otrzymać można w Wydziale eko­
nomicznym , w goazinach przedpołu­
dniowych.

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wyniesie około 10.000 klgr.

Magistrat stół. M. miasta M e tra .
Kraków, drna 20 kwietnia 1906.

L e o .

POW ODU J f i U T R Z T M U J t

Z U A IME z D O a S O C I
F a me w S n  i C G O"

Q L V C E R V N O v O 0  

-  B E N Z O E S O W E

MARKA: CHRONNA*
DO NABYCIA W S ZLD21E

GŁÓWNY Ś^ŁA D f"^ "
DROCUERYA Ł_WEM =

KRAKUS STRĄGOM %

659 11 0

L. 89. 1815 2 2

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że Re- 

prezentacya izr. gminy wyznaniowej 
w Jaśle ma do oddania roboty malar­
skie i pokostowe, które mają być wy­
konane wediug poaanych wzorow w bu­
dującej się obecnie synagodze w Jaśle.

Panowie, którzy o roboty te chcą się 
ubiegać, rrają wmesć oferty na piśmie 
do reprezentacji izr. gminy wyznanio­
wej w Jaśle  najpóźniej do dn ia 30 
kw ietn ia b. r. do godziny 10 rano, 
z dołączeniem wadyum w kwocie 200 
koron.

Wzory, wedłog których roboty mają 
być wykonane, jakoteż i plany można 
oglądać każdego dnia w godzinach od 
2 do 5 po południu w kancelrryi gminy 
izr. w Jaśle, gdzio również ndziela się 
wizelkich informacy] w tej sprawie.

Jasło, dma 18 kwietnia 1906. 
Reprezentacya izr. gminy wyznaniowej.

Prezes
w zast. T). L . W e t n e r .

Koncesyon. Instalator i Pokrywacz Dachów

W. KOSYDARSKI
KRAKÓW, Rynek L. 24' J

o ------------------ r ----------  - . r . . n i '  n i m nw i a a iiijL

=  (vis-ń-vis Odwacnu). =
u r z ą d z a  Wodociągi, 

eft Dzwonki elektryczne, Te­
lefony, Kouduktory prze­
ciw Piorunom, po domach 
prywatnych, Hotelach, Ła­
zienkach, Fabrykach tak 
w miejsca, jak na prowm- 
cyi, do  cenach przystę­
pnych, ręcząc za Każdą 
przez niego wykonaną 
robotę.

Podejmuje się również 
reperacji.

Pokrywa dachy 
kiem i miedzią.

cyn-

Poleca wielk' wybór wanien,' klosePiw Hi' wszelkich przyrządów 
kąpieluwych własnego wyrobu. 1690 5 o

Cenniki ilustrowane i Kosztorysy na żądanie darmo.

K .  Z ś e l S i s k i

fljitył i m M ,  Batów, A-B 39.
poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

ornz pracownię mechaniczną.
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t, p., urz^dz* dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub uaprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła

odwrotną pocztą. 1493 43 o
Posiada w/asną szlifiernię s z fe ł  optycziych, każde zatem zamówienie na oku- 
iary lub Lmokle ze szkłami kumbinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.
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Pierwsza krajowa

i
Y>roIc D nchaoka. — P oczta Podgórze.

Polecamy wyborne.
„Gotowe ciasto do pieczenia" | czekoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(aąie pieczywa na 6 osób) j angielskie, zdrowia, paczka 65 li. 
„Leguminy, pudding" J różne owocowe smal i, po 12 h. 
(legumina dla 6 osób) j czekoladowa po 25 h.
„Proszek drożdżowy" po 10 h.
„Cukier wan"iowy“ po 10 h. i88« 6 6
„Wanilinowy proszek do sosów" po 10 h.

Wyloty te są do nabycia we wszystkich sklepach soożywczych.
leżeli gdzie brak, prosimy odnieść się wprost do fabryki

Krzewy ozdobę, drzewa szpilffowe, ogro­
dowe, róże etc,, sadzowi szparagowe

jyoleca w najlepszych odmianuch i pięknych okazach po cenach przystępnych

Szkółka wiłl br. Br unickiego
w PodhoroacU obok Stryja.

Cenniki na życzenie. Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówienia, otrzyma knpająoy
opust stosowny. 1754 5 O
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9(!) Najnowsze utwopy (!)
O  O
t Kazimierza Przerwy Tetmajera

R E W O L U C J A
(!) Cena k e r. 4.

<j>
<| r o e iy e  współczesne
IŁ 1850 i 6 Cena kor. 1.
/ l \
;■ w y s z i j  i t a k l a a e m

J Księgarni D. E Friedleina

Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11
poleca

w wielkim wyborze obrazy religijne, Fpatryotyczne i rodzajowe. — Ramy 
i oprawy obrazów od najtańszych do najwykwintniejszych.

D r a k i  ko£c*elne. k s ią ż k i do nabożeństwa.
Widoki Krakowa (akwarelodrnki) Tondosa i Juliusza Koe3aka. — Agencja 
krak Tow. Przyjaciół dztuk pięknych. — Zamówienia z prowincji uskutecznia

się dokładnie i szybko. ‘ 1344 5 7

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowośpi kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość panstwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D l a  p a ń  o f l o b n e  g o d z i n y .
K o ń z y a t n y  r e z u l c a t  c e j i i a  z a p e  « r n r c n y ,  
Wykłady objgł rut. egzaminowany naucz rach państw.

H enryk Gottlieb 
K r a k ó w , u l. D ie tl  o w a k a  6 8 , I J  p ię t r o1883 5 30

I. Araten, Kraków
ulica Stolarska L. 11,

poieca swój nowo urządzony skład farb, pokostu, różnych lakierów do 
podłóg, glazury porcelanowej do urządzenia kuchennego, masy francus­

kiej, pędzli, bronzu i prawdziwego złota. isi8 3 3

Sprzedaż iiuriowna i częściowa. Ceny stale i umiarkowane.

C. t  «... d o s ta u o y  n ad w o rn eg o

TT Ą Y  A p ud er a n ty s e p ty c z n y
5 ■ M  |  j H L  przez powagi lekarskio polec-iay, jest najle­

pszym  proszkiem  do zasyp yw an ia  dla  
niem ow ląt i dzieoi. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal

TT Ą "V" Ą m y d £ o  h y § i o n i o s n e
J L x 1 l  I .  M  jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo 

rządzone z materyafów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwyDredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 haierzy. 1006 9 52

I ły s k a ć  p o as lęż ro w u ć1 — 0 * tr* e j,a  «lę p rz e d  n a ż ia a o w n lo iw a m l! —
W każdej aptece i drogneryi do nabycia! — żądać należy wyraźnie

,KATA“ pudru antyseptycznego. 
,H A 1 A  m ydła hy g len ic iu eg o .

Główny skład 
wysyłkuwy

S. HAT, aptekarz, c. i k dostawca nadw. we Lwowie.

P r o s z ą  z & w s z e  ż ą d a ^  W y r o b u  k r a j o w e g o

-«'tuiHa o^zaędiających jędtnycb mydeł
z „nosorożcem" lub „kozą" i°4i is  25

z Pierwszej &aLcyfskiej Parowej Fabryai inydła
Szymona Munka w Żywcu 1. 4.

■Założonej w ro.cn 1846). P róbki i cen rik i darm o

■ " 
Ciągnienie nleodmołalnd

i 17 M a j a  1906.

G ł ó w n a  w j  g r a n s

koron 30X « 0 l j  k o r o n
* L o s y

:  * * °  J

u s  s c h r o n i s k o  c e s a r z o w e j  E l ż b i e t y
polecają: łt417 9 0

u  ' Ł ‘  B r a c i a  L i t i e n s c l i u t z  w  K r a k o w i e .

B y i ^ ó p
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

pro£ OIBOŁAMO PAOLIANO
wyrabiany od r. 1838 przy nndennei" p .estrzeganin oryginalnyon » ‘oep przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę załozopą, a jb  .cnie prL*z jego prawnyob .paazobieroćw daiej pro­

wadzoną we IT iO B K l^ O T l w is  F a n d o lf ln l  (W ło o h y ). 141 £3 0

C achets w  płynie, w proszku.
2ąuuć we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z poopisem 

^rof. GIROLAMO PAGL.IAN0. — Dostać można w każdej większej aptece.

Skład dla Austryi Sokrate Bracchetti, Ala (P cM . Tyrol).
% D^okand Literackiej w Kralowie ni. ua îeliousiu lu, Eiaaea dmkatai L. h. Górski


